
Rok XVI. Nr. 65. Piątek 20 marca 1925 roku. Cena numeru 12 groszy,

CENT OGŁOSZEŃ

Z* wiem milimetrowy przed tekstem 
38 mety, w tekście ■ nadesłane 
2S proezy, aa tekstem tO zruszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groaay aa 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
Orakietn pcowojnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i uie- 
dzielnych ceny o 25 proc droższe.

Za terminowy arak ogłoszeń admi- 
gtstracja me odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Straszliwy huragan w Ameryce.
Kilka tysięcy osób zabitych.

Potworna zbrodnia szaleńca.

W. Panu Dr. Suchodolskiemu 
u uratowanie tycia, azięki aomy- 
fdrue aokonanei ooeracu, tako też 
WJ>. Dr Wierzbickiemu za solia- 
nq t troskliwą ooieke w czasie 
choroby nasze/ matki, F. Piutec-

serdeczne podzięko-

DZ1EC1.

laet, skiada/ą 
wantę.

Z Rady Ministrów.
WARSZAWA. 19 3. (Tel. wł.). 

Na posiedzenia Rady ministrów — 
minister sprawiedliwości ZycbLński 
przedstawił referat w sprawie rozwo 
dów prawosławnych. Sprawę tę od­
roczono at do porozumienia się mi­
nistra z metropolitą Dionizym.

Następnie omawiano sprawę no­
welizacji rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zmianie ustroiu 
pieniężnego. Ponieważ rząd posiada 
dotąd prawo emisji biletów zdawko­
wych 1-no i 2 wu zlotowych—chodzi 
obecnie o uzupełnienie rozporządzę 
ma w tym sensie, żeby rząd mógł 
wydawać także bilety zdawkowe 5 cio 
złotuwe. me zmiemaiąc naturalnie o- 
gólnej sumy emisji 150 miljonów zło­
tych. Chodzi również o prawo unor­
mowania umorzenia fych biletów 
zdawkowych.

Wreszcie rozpatrywano projekty 
ulg dla kapitału zagranicznego, loko 
wanego w Polsce, celem zachęcenia 
go do lokat w naszych przedsiębior 
stwach.

Dodatek od uposażeń 
dla wojewodów.

WARSZAWA 19.3. (Tel wl) Na 
mocy uchwały Rady Ministrów — mim- 
nistet spraw wewnętimycb zawiadomił 
wojewodów, że zostai 'tn przyznany do­
datek od uposażeń, a mianowicie woje­
wodom w Warszawie, Lwowie, Kra<o- 
wte, Poznaniu i Wiinie. tudzież komis* 
rzowi rządu w Warszawie — o 1000 
punktów uposażenia miesięcznego, a więc 
około 450 zł, a pozostałych wojewodom 
o 800 punktów, co jest 360 zl. Uchwała 
ta obowiązuje od 1-go stycznia.

Strajk kolejowy 
w Niemczech skończony.

BERLIN, 193. (Pat) Strajk koleja­
rzy zakończył się dzisiaj, ogłoszono bo­
wiem wuuk rozjemczy jako obowiązujący.
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Związek DrohiTCh KuocOw Chrzesciaa w Sosnowcu 

z w oł u ie

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 
co Racy Mie stiei

w dniu 20 go marca r. b. o godzinie 6 ei po południu w Sali „Trocadero* 
przy teatrze.

Ze wzelędu na ważn ość obrad uprasza sę o przybycie wszystkich członków,
; oras całego cruouego kupiectwa miasta sosnowca.

Związek drobnych Kmdców Chrteścjan
i 1834 w SOSNOWCU.
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ZASTĘPSTWO
uaa.u euts.iBuu ua Zawierciu

mocą uchwały Rady tegoż Banku z dnia 14 go lutego 1925 r.
powierzone zostało

Bankowi Przemysłowców r A. w doznaniu OUzlał w Zawiercia

Podając powyższe do wiadomości P.P., zawiadamiamy, iż wszelkie 
czynności, przewidziane programem organizacii Zastępstw Banku Pilskiego, 
rozpoczynamy z dniem 20 marca r b.

Bank Przemysłowców T. A w Poznaniu 
1821-2 Oddział w Zawierciu

Z Komisyj sejmowych.
BndżRt Minlsterium Kolei. — Pro ekt ustawy o utrzymań a lollcll. 
frzsciwro auiluzvc om teinsm — U godaiesiduia uratuzcii rojy.
WAR.SZAWA 19 3 (Tel wł.) N. 

posiedzeniu komisji budżetowej >>rzy 
|ęto w 3 czytaniu projekt budżetu 
Przezydenta Rzeczypospolitej, Sejmu 
i S-natu, M msterjum spraw zagr. i 
Mmisterjuiu kolei.

Budżet Ministerium kolei wywo 
lał dłuższą dysuusię Na wniosek re 
ierenta pos. Tabaczynskiego (Zw. L. 
N ) komisia wstawiła do bul2etu kwo 
tę 3 milionów na dodatki za siuzbę 
nocną. Ostre starcie wywołało żąda 
nie reprezentanta skaruu, zeoy wsta­
wiono do budżetu kolejowego pozy 
cję na pokrycie procentów od 40 mi 
ijodow z pożyczki amerykańskiej 
Pos. Tabaczyński i część komiSii u 
ważała, że kwota 25 mdiunow, prze 
znaczonych na budowę linji kolejo­
wej z Kalet przez Wieluń, jest czę­
ścią koncesji, uzyskanych przez tir 
mę prywatną, którą rząd zaliczkuje i 
od mej powinien żądać zwrotu kapi­
tału i procentu. Komisja zaś me mo 
że znać pobudek, które skłonny rząd 
do budowy, a niestety przedstawicie­
le Ministerjum kolei i skarbu me u 
mieli obronić motywów i stanowiska 
rządu. Zużytkowanie dalszej kwoty

■
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15 miijonow n<e jest określone pla 
lem robot, które ma|ą być wykon-ne 
W bu izecie suinv z pożyczki aruery 
cańbkiei me figurką ani po strunie 
iochodow, am po stronie wydatków 
W rezultacie <om>s|a postanowiła re 
ferentowi porozumieć się z mimstei 
tum skarbu i kolei i przedłożyć, od­
powiednie wnioski.

Na komisu kodstytucymej doko 
nano roziziaiu poszczególnych reie 
ratów. M ędzy taneini reirrat o zgro- 
tuadzeoiaco podjął pos. Konopczyń­
ski (Z L N ), u zgromadzeniach po 
selsaicu pos. Kiernik, o stanie wyjąt 
kowym po.. Dubanowicz itd.

Komisia administracyjna przyjęła 
projekt ustawy, dotyczącej przełoze 
ma aa skarb państwa kosztów utrzy 
mania policji państwowe|— obecnie w 
25 proc, opłacane) przez samorządy 
ziemskie i miejskie.

Komisja przemysłowo-handlowa 
rozpatrzyła wniosek klubu Z. L. N. w 
sprawie niestosowania rozporządze- 
ma Ministra przemysłu i handlu o ce 
chowaniu niektórych to w aro w, przy 
wożonych z zagranicy. Referent pos. 
Trepka (Z. L. N,» twierdził, że do­

stosowanie tego koniecznego dla sku 
tecznej walki z przemytnictwem roz 
porządzenia wynika z niedostatecznej 
rozbudowy komór celnych i ciasnych 
lokalów urzędów celnych. Dlatego ko­
misja jednomyślnie wezwała rząd do 
takiego rozbudowania komór celnych, 
żeby było można worowadzić w ży­
cie rozporządzenia Ministra skarbu i 
przemysłu i handlu o cechowaniu to­
warów.

Następnie komisja omawiała spra­
wę naitową i wezwała rząd, zęby w 
ciągu 4 tygodni przedłożył plan go­
spodarczy, obejmujący środki, służą­
ce do podniesienia produkcji ropy w 
Polsce.

Na komisji wojskowej omawiano 
koncepcję Rady Obrony Państwa.

Reklama sowiecka 
dla Łańcuckiego.

WARSZAWA 193 (Tel wl.) Prace, 
pos Ł-ńcuckiego w Przemyślu bolszewi­
cy wvzyskuią dla reklamy partyjnej. 
Związek obrońców w Moskwie zażądał 
od posła polskiego w Moskwie Kętrzyń­
skiego wolnego przejazdu do Polski dlt 
swoich członków, żeby mogli podjąć 
obronę Ł<ńcuc»iego. Nadto Zw ązek za­
żądał od rnunsterjum sprawiedliwość w 
Warszawie dopuszczenia jego obrońców, 
sąd Apelacyjny we Lwowie odrzucił to 
żądanie, albowiem w Polsce, jak zresztą 
wszędzie na świecie adwokaci obcy me 
mają prawa występować przed sądami 
w sprawach karnych.

Nowa organizacja armji 
czerwonej.

MOSKWA >9 3(Kps.j Na skutek 
ostatniego rozkazu prezesa rewoiu- 
cyinei rady wojskowej Fiunzego w 
poszczególnych oddziałach armji czer­
wone) przeprowadza się obecnie prze­
kazanie pełni władzy administracyj­
nej z rąk komisarzy politycznych w 
ręce dowódców.

Nowa stiuktura armji czerwonej 
przewiduje ograniczenie funkcyj ko­
misarzy do .kontroli politycznej i 
partyjnej*. Komisarze zwolnieni będą 
od obowiązku .kontroli codziennej* 
oraz wszelkie rozkazy podpisywane 
będą obecnie wyłącznie przez dowód­
cę oddziału.

Jednocześnie kierownictwo ściśle 
wojskowe armją zostanie zupełnie wy­
jęte z pod kontroli komisarzy poli­
tycznych. Na podstawie tego w garni­
zonie moskiewskim oraz w central­
nych biurach rewolucyjnej rady woj­
skowej oddziały szyfrów zostały prze- 
aazane członkom sowieckiego korpu­
su oficerskiego.
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Awantura 
między senatorami.
WASZYNGTON, 19.3. (Pat) ,Tele- 

graphen-Compagny* donosi, źe na osta- 
tmem posiedzeniu senatu przyszło do 
burzliwych scen, które omal te nie za­
kończyły się bójką. Senator Conzens za­
rzucił senatorowi Ernstowi z Kentucky, 
źe w charaKterze członka komisji śled­
czej pełnił służbę wywiadowczą na rzecz 
sekcetarza stanu Mollona i dostarczał mu 
poufnych sprawozdań z posiedzeń komi­
sji Na te słowa senator Ernst zerwa! się 
i nazwał Conzensa złośliwym kłamca. 
Trzeci senator, zwoleonik Conzensa, rzu­
cił się na Ernsta i Chciał go uderzyć. 
Z trudem udało się senatorom rozłączyć 
walczących i nie dopuścić do walki na 
pięści. Senator Ernst został zmuszony 
przez prezesa izby do odwołania swych 
słów i przeproszenia senatora Conzensa,

Pożar w muzeum.
LONDYN, 19 3 (Pat) Pożar zni­

szczył posiadający światową sławę zbiór 
f>gur woskowych Tussanda Spal ło się 
wiele setek figur i grup historycznych. 
Okolę gaszenia pożaru pracowało 330 
strażaków z 50 maszynami. Dwa piętra 
gmachu wypaliły się do szczętu. Szkodę 
narazie trudno ocen>ć Spłonął cały dział 
odnoszący się do czasów Napoleona i. 
między innymi „pokój*, w którym zmarł 
Nar-oleon na wvsoie św. Heleny Wśród 
manifestacji ze strony tłumów wynoszo 
no z kamery tortur woskowe figury słyn­
nych zbrodniarzy, których strażacy prze­
nosili w miejsce bezpieczne.

Sejm pruski bez większości.
BERLIN, 193. (Pat.) Marx zrzekt 

się swej misji, ponieważ starania jego o 
utworzenie gabinetu nie odniosły skutku.

Konwent senjorów zbierze się jutro 
celem wyznaczenia daty nowych wybo­
rów prezydenta ministrów.

Dzienniki donoszą z kół sejmowych, 
źe wobec niemożności znalezienia trwa­
łe, większości dla gabinetu lewicowego, 
stronnictwa zgodzą się zapewne na utwo­
rzenie gabinetu urzędniczego, . któryby 
objął rządy aż do wyborów prezydenta 
Rzeszy. Wybory te przyniosą ważne 
wskazówki co do nastrojów wśród wy­
borców i pozwolą stronnictwom ustalić 
swe dalsze stanowisko w sprawie ewen­
tualnego rozwiązania sejmu i przeprowa­
dzenia nowych wyborów w Prusiech.

Klęska wyborcza 
komunistów.

MOSKWA, (Rps.). Na podstawie 
danych o przebiegu zakończonych o- 
becnie wyborów do sowietów miej­
skich i wiejskich stwierdziła prasa 
sowiecka w swoim czasie zupełne 
niepowodzenie partji komunistycznej 
na wsi rosyjskiej, gdzie wśród ogól­
nej liczby nowoobranych członków 
sowietów wiejskich i gminnych ilość 
obranych komunistów nie sięga ni­
gdzie wyżej 2 proc.

Zajmując się obecnie sprawą wy­
borów miejskich, .Izwiestja* piszą, 
te .w miastach mniejszych poszliśmy 
wstecz — stosunek procentowy ko­
munistów do ogólnej liczby członków 
sowietów miejskich zmniejszył się 
wszędzie*.

P. Steed o błędach Anglji 
x w sprawie Gdańska.

GDAŃSK, 183. (A.W.) „Balllsche
Presse* zamieszcza artykuł publicysty 
angielskiego Steeda, który stwierdza, że 
polityka zagraniczna Anglji pozostawia 
dużo do życzenia. Główna trudność ure­
gulowania spraw europejskich leży w 
Polsce, gdyż w tym punkcie odpowie­
dzialność poi tvki angielskiej jest najwięe 
ksza. Datuje się ona od konferencji po­
kojowej w Paryżu, kiedy Lloyd Georg- 
prztfjrsowal kompromisowo załatwienie 
spraw gaańsk-ch wbrew jednomyślnej 
opinji komisji odnośnej, która propono­
wała zaiaiwieme sprawy na korzyść Pol­
ski. Według Steeda faktem jest, źe Lloyd 
George stał się przez to odpowiedzial­
nym za stworzenie zawikłanego i chao­
tycznego rozw ą .ania trudności, które dziś 
przedstawiają dużo większe nlebezp.e- 
czeństwo dla pokoju Europy niż krótkie 
i proste załatwienie spiawy na korzyść 
Polski.

mu rai meihu i im.
Miasto Murphysboro w płomieniach.

NOWY JORK, l9 3.(Pat.) Z Cen- 
traljl w stanie Illinois donoszą, że w 
Murphysboro i w innych miastach oo- 
ludniowei części stanu Illinois szalała 
trąba powietrzna. W Murphysboro za­
bitych zostało lub rannych 110 osób, w 
innych miastach jest również bardzo wie­
le of ar.

Z Chicago donoszą, źe miasto Mur­
physboro stoi w płonieniach. Wodocią­
gi sa zniszczone. Setki mieszkańców ną 
pół obłąkanych przebiega ulicami. Miasta, 
w których uszkodzona została centrala 
elektryczna, pozapalano zwykłe światła 
Zarekwirowano lampy od samochodów 
dla akcji ratunkowej. Koleje zaprowadzi­
ły nadzwyczajne pociągi, ażebv przewo­
zić rannych do miasł> w których iest 
więcei szpitali. W kilku miejscach cy­
klon pozrywał formalnie domy z funda­
mentów. W miejscowości Sofo śpichterz 
zuoełnle niezniszczony. przeniesiony przez 
cyklon na odległość 49 stóo.

CHICAGO, 193. (Pat). Ponieważ cy­
klon zniszczył linie telefoniczne i telegra­
ficzne, trudno jest narazie stwierdzić 
szczegółowo szkody wyrządzone przez 
cyklon. Liczba ofiar rośnie z godziny 
na godzinę. Dzisieisze ranne doniesie­
nia podają cyfrę 957 zabitych i 2674 
rannych. Wśród zabitych jest wiele u- 
czniów i nauczycieli. Najwięcej uszko­
dzone sa kcścioły i szkoły, prócz tego 
domy mieszkalne i budynki rolnicze. W 
jednej tylko miejscowości, Westfrankfort 
miało utracić życie 700 osób

CHICAGO, 19 3. (Pat.) Liczbę osób 
zabitych lub rannych w Czasie cyklonu 
w stanie Illinois i Indiana oceniają na 
1500. Szkoda iest ogromna.

LONDYN, 193. (Pat.) Do Reutera 
donoszą z Chicago: W ciągu nocy wielu 
mieszkańców z pobliskich miejscowości 
udało się samochodami do okolic nawie­
dzonych przez cyklon i wróciło przywo- j

PARYŻ, 19 3 (Pat) Minister Skrzyń­
ski oświadczył przedstawieniom prasy’ iż 
żywi co do Francji całkowite zaufanie. 
Minister uważa, iż zagadnienie bezpie­
czeństwa winno być traktowane na 2-ch 
płaszczyznach, po oierwsze na konsoli­
dacji wewnętrznej Polski, na armji poi • 
skiej i na sojuszu Polski z Francją, po 
drugie na odbudowie solidarności euro­
pejskiej.

Minister Skrzyński sądzi, że nie wy­
starczy zagwarantować jakąś jedną spe­
cjalną granice, aby i inne państwa czuły 
się już zabezpieczone.

Wiele kombinacji jest możliwych 
dodał mmister. Mówiono o przystąpie­
niu Polski do Małej Ententy, jednakże to 
ugrupowanie ma zakres działania ograni­
czony ramami Dunaju, poiczas kiedy 
Paryż i Warszawa s'anowią dwa współ 
ne bieguny polityczne niezbedne dla Eu­
ropy.

Zresztą — mówił minister —utrzy­
mujemy najlepsze stosunki z państwami 
wchodzącemi w skład Malej Entenły.

Brano również pod uwagę zawarcie 
dwuch serji paktów bezpieczeństwa, jed­
nej pomiędzy narodami Europy Zachod­
niej, drugiej jako paktu państw Europy

WARSZAWA, 19.3 (Tel. wł.) W 
ciągu dzisiejszego, albo jutrzejszego 
dnia pojawi się urzędowy komunikat 
w sprawie pozostania min. Thugutta 
na stanowisku wicepremiera i w spra­
wie jego kompetencji. Wskutek kilku 
konferencji z pos. Thuguttem—można 
już uważać przesilenie na stanowisku 
wicepremjera za zlikwidowane!

W Wyzwoleniu nie doszło wczo­
raj do żadnej decyzji, a niektóre ko­
ła, zarówno ze strony pos. Dąbskie-

Chamberlain o granicy polsko-niemieckiej.
• < 19-3. (Pat). .Petit Pa- I wą o tem, że jego wymiana poglą-

risfen donosi z Londynu, iż Cham- j dów z Herriotem oraz przedstawicie 
berlain poinformował radę gabineto- 1 iami państw wchodzących «

— Tysiące ludzi zabitych i rannych 

źąc z sobą wielką liczbę rannych któ­
rych porozmieszczano w szo talach, ko­
szarach i innych publicznych budynkach.

Burmistrz miasta Grand Tower tele­
grafował dziś rano, źe w mieście Gor- 
ham wybuchł pożar. Niemal wszyscy są 
bez dachn.

NOWY IORK, 19.3 (Pat.) Cyklon, 
iakl nawiedził Amerykę Środkową, Za­
chodnią I Północną jest największą ka­
tastrofą tego rodzaju od lat wielu. Pół 
miasta Westfraokfort, liczącego 2S tys 
mieszkańców uległo zniszczeniu. Cały 
szereg domów jest zrównanych z ziemią. 
Naiwięcei ucierpiały Siany Mlsslsippi, 
Indiana i Illinois. W lednej z miejsco­
wości skutkiem zawalenia sie budynku 
szkolnego utraciło życie 200 dzieci.

NOWY IORK, 193. (AW.) Wczo 
raj szalał w Stanach Zjednoczonych na 
południe od Chicago straszliwy orkan 
zwany tornado, który przez 40 laty na­
wiedził średni zachód. Równocześnie 
z orkanem wybuchły liczne pożary. 
Przeszło 1500 osób padlo ofiarą katasro- 
fy a 3500 iest rannych Westfrankfort w 
stanie Illinois i trzy inne miasta zostały 
kompletnie zniszczone. Wiele kościo­
łów i kamienic jest zupełnie zniszczo­
nych. Naiwięcei ucierpiały stany Mssou- 
ri, Illinois i Indiana. O rozmiarach ka­
tastrofy w całości dotychczas jeszcze nie 
wiadomo. Połączenia koleiowe, telegra­
ficzne i telefoniczne przerwane. 0<oło 
20 gmin i wsi ma być spustoszonych. 
Tysiące osób bez dachu wałęsa się po 
ulicach, robiąc wrażenie obłąkanych. W 
jednej z mieiscowości runął czteropiętro­
wy gmach szkolny, przyczem 203 dzieci 
utraciło życie. Liczba zaś rannych o 
wiele przewyższa liczbę zabitych. Rząd 
wystał do obszarów dotkniętych katastro­
fą trzy pułki woiS.ra dla rozpoczęcia akcji 
ratunkowej.

Liczne ekspedycje lekarzy- są już 
także w drodze.

Środkowej. Te dwie grupy traktatów 
mogłyby się p'źniej skombinować i w 
ten sposób byłby stopniowo zrekonstruo­
wany protokul o powszechnym arbitrażu.

Cele Anglfi i Francji są więc iden­
tyczne. Państwa te różnią się tylko w 
poglądach na realizację tych celów. Jed­
nakże panuje już powszechna zgoda po­
między sojusznikami co do tego, aby nie 
zawierać paktu z Niemcami przed ich 
wstąpieniem do Ligi Narodów, przez co 
otrzymają odpowiednie prawa oraz przyi- 
mą odpowiednie obowiązki.

Polska będzie współdziałała usilnie 
w duchu pojednawczym we wszystkich 
pracach, mogących zbliżyć Europę do 
stanu stabilizacji i bezoieczenstwa.

O zamiarach Chamberlaina mogę 
się wyraz'ć jedynie z uznaniem

Mamy najzuoełniejsze zauf mie do 
Francji. Czyż Herriot nie wypowiedział 
tych słów historycznych, które noszą 
znamię uczuć całego narodu francuskiego: 
Francja nie może kupować bezpieczeń­
stwa swego kosztem Polski. ■

Nie chcemy—kończył minister—aby 
żołnierze polscy byli tak jak w 18 tym 
wieku ponownie zaciągani do armji nie­
mieckiej przeciwko Francji.

awantnr w WyzwDlonin.
go, jak i ze strony pos. Rudzińskiego 
zabiegają gwałtownie o to, żeby do­
prowadzić do porozumienia. Dlatego 
grają na zwłokę.

Wczoraj miało się odbyć posie­
dzenie Wyzwolenia, które mogło po­
wziąć ostateczną decyzję tymczasem 
obrady zostały odroczone do wtorku. 
Nie mniej wszakże należy przypusz­
czać, że grupa radykalnej inteligencji 
zdobędzie się na kierunek samodziel­
ny i wystąpi z klubu.

Małej Ententy nie upoważnia do ży­
wienia najmniejszej nadrlei zawarcia 
układu z Niemcami na podstawie rek­
tyfikacji granicy polsko niemieckiej.

„Le Jouraal* podaję z Londynu, 
ze angielskie koła poczynają wąipić 
w szczerość rządu Rzeszy. Dziennik 
potwierdza wiadomość, ze ForeigBe 
Office wezwało ambasadora angiel­
skiego w Berlinie d‘Abernona do Lon­
dynu, aby upewnić się co do isto­
tnych intencji Niemiec.

Dymisja prezydenta 
policji w Halle.

HALLE. 183. (PAT) Prezydent po­
licji Ruoge został na skutek uchwały mi­
nisterjum dymisjonowany, co stało się w 
związku z rozlewem krwi na zgroma­
dzeniu komunistycznem w Halle, na któ- 
rem to zgromadzeniu Runge zabronił, o- 
pierają się na nieobowiązującem już za­
rządzeniu, przemawiania dwom mowcom 
zagranicznym komunistom, przez co spo­
wodował rozlew krwi* Następcą jego 
mianowany został kierownik oddziału po 
litycznego prezydjum policji berlińskiej 
Otx e.

Antypolska 
demonsiracja w Mińsku

MIŃSK, 18 3 (Pat) W związku z 
procesem Łańcuckiego urządzono tu 
16 marca wielką antypolską demon­
strację. W poebodzie wzięli udział ro­
botnicy, krasnoarmiejcy, młodzież z 
orkiestrami, transparentami 1 sztanda­
rami oraz anty polskiemi napisami. U- 
rządzoao demonstrację przed gma­
chem konsulatu polskiego. Przyjęto 
rezolucję domagającą się uwolnienia 
Łańcuckiego.

Wielki pożar w Tokio 
ugaszony.

LONDYN, 19 3. (A. W.). Wiel­
ki pożar, który zniszczył północną 
część Tokio rozpoczął się w sklepie 
z papierami. Z powodu silnego wia­
tru i braku wody pożar łatwo się 
rozszerzał, Trwał on przez trzy go­
dziny i zniszczył przeszło sto domów. 
Równocześnie z.ś na przedmieściu 
wybuchł drugi pożar, niszcząc prze­
szło 50 domów. Straż pożarna w To­
kio zdołała opanować niebezpieczeń 
stwo około połnocy.

Pożar w Tokio został opanowa 
ny dzięki ściągnięciu znacznej iloścj 
wojska, które rozmieszczone na dużej 
przestrzeni zapobiegło rozszerzeń u 
się pożaru.

Pożar powstał równocześnie w 
trzech dzielnicach miasta, a głownie 
w jednej z fabryk północno wschod­
niej dzielnicy i z niezwykłą szybkoś­
cią rozszerzył się w kierunku polud 
niowo zachodnim Pożar ogarnął rów­
nież muzeum cesa.skie i budynek o- 
grodu zoologicznego, obejmując no­
wo zbudowane po ostatniej katastro­
fie trzęsienia ziemi domy drewniane, 
których było około 3 tysięcy. Cała 
ta nowa dzielnica została zniszczona. 
Dzięki pospiesznej pomocy wojska 
udało się zapobiedz dalszemu rozsze­
rzeniu się ognia. Dwieście tysięcy 
mieszkańców pozostało bez dachu 
oad głową. Krążą pogłoski, że ogień 
jest dziełem podpalaczy i pożar ten 
ma charakter polityczny.

Sprawa pożyczki 
gdańskiej.

GDAŃSK, 19.3 (A.W.) Rada Li­
gi uzależniła swą zgodę na pożyczkę 
zagraniczną dla Gdańska od dojścia 
do poruzumienia między Gdańskiem 
a Wysokim Komisarzem. Wysoki Ko­
misarz postawił jednak warunek, aby 
pożyczkę aprobował sejm. Aby roz­
proszyć wszelkie wątpliwości Wyso­
kiego Komisarza, komisja główna Sej­
mu Gdańskiego przyjęła-na ostatmem 
posiedzeniu 16 głosami przeciw 1 
uchwałę, ze aprobata sejmu na po­
życzkę gminy Gdańska nie jest po- 
trzeona, majątek bowiem gminy i 
państwa jest rozdzielony, a odpo­
wiednie paragrafy konstytucji nit 
przewidują potrzeby zgody sejmu na 
pożyczkę zaciąganą przez miasto. 
Czy to Wysokiemu Komisarzowi wy-



Nr B5. .ISKRA* — Piątek 20 marca 1925 rokn. 3.

Polscy robotnicy 
w Niemczech.

Polska, kraj typowo rolniczy, 
gdzie blisko 7* mieszkańców pra- 
cuie na roli, kraj o gęstości zalud­
nienia zaledwie średniej, bo wyno­
szącej przecięciowo 70 mieszkańców 
na 1 kilom, kwadrat., me może 
jednak wszystkich swych obywate­
li wyżywić i znaczny ich odsetek 
zmuszony jest rok i ocznie szukać 
pracv i chleba u obcych.

Dluea i bogata nieraz w tragi­
czne szczegóły jest historia emi­
gracji polskiej. Zdołała ona wy­
tworzyć poza oceanem w Amery­
ce silne, nowe polskie społeczeń­
stwo paro mtljonowe, prócz tego 
liczne, wielkie skupienia w Niem­
czech zachodnich, we Francji i w 
Rosii centralnej.

Emigracia ta wyrosła na po­
dłożu nieszczęść kra owych, spo­
wodowanych klęskami politycznemi, 
przez lakie Polska przechodziła, 
a w pierwszym rzędzie przez pół­
tora wiekowy brak własnei pań­
stwowości.

Niski stan kultury rolnej, nie- 
fozwimęcie się wiasnego przemy­
słu, tłumionego i niszczonego roz­
myślnie przez rządy zaborcze, 
stworzyły te warunki, że nadwyżka, 
szybko zwiększające! się ludności 
na ziemiach polskich, musiała tłu­
mnie z roku na rok w coraz to 
większych masach opuszczać kraj 
bąoż to na stałe, bądź czasowo.

‘ Po woime stosunki te uległy 
poważnei zmianie. Wschód zam­
knął się zupełnie dla emigracii pol­
skiej, emigracia do Nadrenii zma­
lała znacznie wskutek kryzysu, iaki 
przechodzi przemysł niemiecki, a 
zwłaszcza nadrtnski, rozwinęło się 
natomiast i osiągnęło znaczne na­
silenie wychodżtwo do Francji. E- 
migracia zaś do Stanów Ziednocz.,* 
wskutek specjalnych ustaw tam u- 
chwaionych została b. silnie skrę­
powana i dla szerszych mas wprost 
uniemożliwiona.

Pozostaje jeszcze t zw. emi­
gracja sezonowa t. j. do robót rol­
nych w Niemczech, zwłaszcza do 
ich wschodnich prowincyj t. zw. 
obieżysastwo przed wojną b. silnie 
rozwinięte.

Ci, Którzy wychodzą „na Sa 
ksy“, by przez miesiące wiosenne 
i letnie pracować na folwarkach 
niemieckich iako robotnicy rolni, 
to przeważnie bezrolni włościanie, 
których większa część powraca na 
zimę do kraiu, by z wiosną znów 
wyruszyć po zarobek. Niemcy wy­
zyskiwali ich zawsze w naibardzie 
brutalny sposob, dziś, goy robot 
nicy ci przeważnie przybvwaią bez 
paszportów orzez zieloną gra­
nicę, — wskuitk braku akichkol 
kolwtek prawnych ułatwień, wyda­
ni są om wprost na łup swoich 
pracodawców.

Licz* c się również należy w nai 
bliższym czasie z większem zapo­
trzebowań em robotnika polskiego 
doNaaretm. W szóstko to stwarza ko 
niecznvsc ptaunego unormowania 
spiawy zaiobkowego wychoużciwa i 
do Niemiec 1 zawarcia co do tego 
speciame umowy pomiędzy rzą­
dem polskim a niemieckim. Kon- ! 
wencia tata jest obecnie w ioku 
realizacji.

Dnia 10 b. m. rozpoczęły się 
w Berlinie rokowania polsko n e 
mteckie o zawatcie konwencji, do­

tyczącej robotników' sezonowych 
w Niemczeeh.

Rezultat tych rokowań będzie 
m’ał ’ decyduiące znaczenie dla 
120 000 robotników polskich, bo 
tylu ich znaiduie się dziś w Niem­
czech. Z tej liczby 25,000 przy­
pada na Nadrenię, gdzie’ tworzą 
oni trzy większe skupienia: okręg 
przemysłowy kolońsKi, okręg gór­
niczy dolno reński i okręg przemy­
słowy Palatvnatu.

Większa część tych robotników 
przvwędrowała tam leszcze przed 
woiną z ziem ówczesnego zaboru 
pruskiego i wskutek tego dotąd 
posrada obywatelstwo niemieckie. 
Wielu z nich lednak optuie na 
rzecz Polski i powraca do Óiczy- 
zny. Natomiast nieustannie przyby-

List z Krakowa.

Światła i cienie krakowskie.
(Od własnego korespondenta „Iskry".)

Zyjemy tak blisko siebie, że wspól­
na w\ miana „listów" w prasie zakatka 
południowo zachodniego Polski Jest ko­
nieczna potrzeba. A już prasa prowicjo 
nalna tego szmatu ziemi powinna zaw 
sze wiedzieć, co się dziele w Krakowie 
Kraków winien stać się stolicą nietylko 
Zag<ębia, Slaska Cieszyńskiego ale nawet 
blaska Górnego, nie mówiąc już o połu­
dniowo zachodniej czę<ci b. Królestwa. 
Wmien być stolicą — oczywiście w orga­
nizowaniu siły polskie) na tvm całym od 
cinku, w kierownictwie oolstiej ekspansr 
na P°lskłe szańce—za Katowicami.

Odsumetv nieco daiej od frontu czyn­
nego niż Katowice. Cieszyn Sjsnowiec> 
może Kraków z w ększą niż guzieindzlei 
równowagą i spo«oiem obmyślać plany 
kierować akcia. Nie mówimy oczywiście 
o tem że w Zagłęb u SląsKO krakowskiem 
—Kraków je6t wogóie miastem naiwięk- 
szem, a dz'ęki swej przeszłości history 
cznej Sianowi serce krainy fabryk, kom' 
nów i hut

Właśnie przeszedł przez Polskę ie- 
den wspólny, potężny głos irotestu prze 
ci* zakusom Niemców. Z KraKowa, z 
rvnku krakowskiego wyszedł on pierw 
szy — półtora tygodnia temu. Wsoól 
nie z G. Śląskiem Kraków podniosi 
okrzyk protestu i ślubowania, że poi 
skich granic nie odda. Możemy bvc du 
mni z tego, że to sięi stało właśnie w 
naszei stoicy orzed Wawelem Wsoólnie 
zaś z obvwatel8twem, man festuiącem 
na rynku, odbywała Wszechmca jagieł 
lońska uroczystą akaaemję Chrobrowską 
ku czci wielkiego króla Dziwnym zbie 
giem okoliczności zeszły się te dwa wy 
pad<i w jednym iniu. Umyślnie na sa 
mim początK J „Listów" przyp> m natny 
znane |uż Wam' niewątpliwie zdarzenia 
aby dać wyraz mvsli. czy nie est to m > 
ze szczęśliwy zaczątek lepszych dni dzi 
sieiszego Krakowa? Czy me budzi się tu 
zdrowy duch społeczeństwa pols* eg ? 
Boć przecie jest iaxaś zmiana skoro w 
murach Uniwersytetu lagiellońsKiego — 

P. Thugutt i jego dymisja.
Dymisja ministra Thug' tta jest 

najkhsyczmejszy m m mantem dni 
T^mbardziej lascy uujący ru. ze nie 
wiadomo, gdzie |ej przyczyny i gdzie 
koniec.

Gdy późną jesienią pan Tougutt 
wszedł do rządu w charakterze w ce 
prezesa, dał ujście swemu tempera 
mentowi i swyjn na układ stosunków 
poglądom. Temperament zniewalał go 
do zajmowania się różnorodne Kii za­
gadnieniami. oddziaływał na minister 
jura spraw wewa, reform rolnych, 
rolnictwa, sprawzagi anicznj ch, os wia- 

I ty, sprawiedliwości, spraw wojsko-

waią nowi już z obywatelstwem 
polskiem, bądź jako robotnicy roi 
ni, bądź też niewykwalifikowani 
robotnicy fabryczni.

Niewątpliwie nadejść musi mo­
ment, źe stosunki gospodarcze w 
Polsce ułożą się w ten sposób, źe 
ustanie nasz eksoort siły ludzkiej, 
jakim lest emigracia robotnicza.

Dziś lednak unormowanie wa­
runków naszego wychodźtwa i za 
pewmen’e robotnikowi polskiemu, 
na terytorium Niemiec, opieki pra- 
wnei ze -trony państwa polskiego, 
jest rzeczą pierwszorzędnei wagi. 
Toczące się obecnie rokowania 
w Berlinie cel ten osiągną nie­
wątpliwie.

Kraków, 17 marca.

Rektor w gronostaiach swego dostojeń­
stwa I cale grono uczonych Polski, w 
obliczu narodu wzywa na hetmana dzi­
siejszej chwili największego pogromcę 
niemieckiei buty!.. Uniwersytet krakow 
ski, do niedawnych czasów, był niestety 
ostoją tej myśli polit|cznei, która Zaprze­
czała istotnym interesom narodowym, 
która kładła nas poa stopę germańskie­
go wroga. Man festacja Chrobrowska w 
tym samym budynku jest rzeczy w ście 
wieiktem zwycięstwem myśli narodowej 
obozu, który tu długo nie miał żadnego 
głosu

To wszystko jednak tylko początki. 
W Krakowie je>t wiele jeszcze złego. A 
lakby dla potwierdzenia tych siów mo- 
żvinv przypomnieć znaną już niesławnie 
w całej Polsce sprawę teatru miejskiego 
im. Słowackiego

Od długiego czasu toczy się tu wal­
ka pomiędzy prasą narodową a dyrekcją 
teatru, która uporczywie propaguie ze 
sceoy bolszewizm Doszło do tego, źe 
cenzura wojewódzka musiała wstrzymać 
sztukę „Arunę”, skreślić z n>ei antvreli- 
gijne ustępy j taję okrajaną ouścić dooiero 
na to, aby po trzech czy czterecn razach 
usunięto ją już na zawsze z oczu pu­
bliczności. Druga leina z ostatnich 
sztuk „śmierć na gruszy'*, wywoia<a pra­
wdziwe piekło burzy Na domiar orowo- 
Kacii autor-tego przebrzydłego paszkwilu 
aniymrodowego zamieścił w organie Dy­
rekcji („Listy z Teatru") niesłychany ar­
tykuł, w Którym zohydził polskie powsta 
ma, polskiego żołnierza, obrzucając go 
wyzwiskom „źołdactwo" autorem sztuki 
est nieja<i zydziak Wandurski, który; co 

co dopiero wrócił z Rosji sowieckiej i na­
tchniony tamieiszemi ideałami zatruwa 
atmosferę Poiski

Społeczeństwo krakowskie, aczkol­
wiek zatrute również demoralizacja so- 
ciahstów i stańczvKÓv, tym razem rea­
gowało na występy prowokatora Zmu­
szono go do milczema!Ur KI Hrabyk.

Waiazawa, 16 lUarca

wycb; wngóle mn/naby *ię zapytać, 
do czrgo Się p T ueu t me mieś ał?..

Jedn kże szctęsnwe| • ęki ni- muł. 
Czego się imał me wszystko wypa­
dało po jego myśli, a często szło 
przec.w niemu.

Spec|ain ścią p. Thugutta były 
sprawy kreiowe. Chciał do współdzia­
łania pociągnąć mniejszości słowian 
skie, tymczasem ci, kt rych cbciał po 
zyskiwać koncesjami. sami się odeń 
odwrócili. W społeczeństwie polskiem 
jego inicjatywa s otykała się z bardzo 
silnym odpoiem. Słynna koncepcja 
obdarzen a ziemią ludności miejsco­

wej przy całkowitem wyeliminowaniu 
ludności polskiej nawet miejscowej 
mus ała wywołać zrozumiałe i natu­
ralne oburzenie. Proponowana prze­
zeń reforma rolna spotkała się z naj­
bardziej surową krytyką, właśnie w 
imię podstawowych interesów państwo 
wych i narodowych. Niezwykła tole­
rancja wobec posłów mniejszościo­
wych, żeby przypomnieć interwencję 
min. Thugutta u ministra Zychlińskie- 
go w sprawie pozostawienia wyda­
nych sądowi posłów na wolnej stopie, 
zgoła nie znalazła uznania u mniej­
szości, które ani swego stosunku wro­
giego wobec rządu nie zmieniły, ani 
też nie zaniechały swej metody nad­
używania wolności poselskiej do celów 
agitacyjnych i podżegawczych.

• Częstokroć interwencje min. Thu­
gutta doprowadzały do powiększenia 
nieporozumień. Świadectwem na to 
dobitnera — sprawa o okólnik min. 
Ratajskiego, co do zgromadzeń po­
selskich, a także sprawa o powołanie 
Józefa Piłsudskiego 'na stanowisko 
generalnego inspektora armji. Jest pu­
bliczną tajemnicą, źe konferencję, któ­
ra doszła do skutku, dzięki interwencji 
p. Thugutta, on sam pierwszy opuścił... 
Tak samo, jak projekt wykonania 
reformy rolnej, przedstawiony pod 
silną jego presją, został najsilniej 
zwalczany przez klub Wyzwolenia, 
któremu p. Thugutt jeszcze niedawno 
przewodził.

Nie miał szczęśliwej ręki i we­
wnątrz administracji. Wyjazd jego do 
Wilna w celu uzdrowienia administracji 
doprowadził do zamieszania. Wyjazd 
do Krakowa i jego konferencje ze 
stańczykami w sprawie uniwersytetu 
ruskiego w Krakowie nie osiągnęły 
wyniku, a wprowadziły znów zamęt, 
zwłaszcza, źe były prowadzone bez 
porozumienia i poza plecami Minister- 
jum Oświaty. Starania o pozyskanie 
żydów spowodowały bardzo surową 
ocenę w prasie żydowskiej.

W wywiadach dziennikarskich p. 
Thugutt utrzymuje, iż powodem jego 
ustąpienia było zachwianie równowagi 
politycznej w rządzie wskutek powo­
łania doń posła Stanisława Grabskie­
go w charakterze ministra oświaty. 
Należy tu zaznaczyć, iż oficjalnie ża­
dnej oferty p. St. Grabskiemu nie 
czynił i alarm z tego powodu jest co- 
najmniej przedwczesny.

Należy szukać przyczyn gdziein­
dziej. Przed paru dniami pojawił się 
komunikat klubu Wyzwolenia, zapo­
wiadający przejście kluou do bez­
względnej opozycji. Kierunek rady­
kalny osiągnął w klubie znaczną wię­
kszość. Ten sam prąd uwidocznił się 
na kongresie Wyzwolenia.

Rzecz to niesłychanie oświetlają­
ca sytuację, że min. Thugutt dymisję 
swoją zgłosił akurat w przeddzień 
kongresu. Ma się wrażenie, iż oba 
zjawiska pozostają w bezpośrednim 
związku z sobą. Tu, w nacisku stron­
nictwa, należy szukać przyczyn wy­
buchu kryzysu.

Mimo wszystko jednak można 
przypuszczać, że p Thugutt byłby rad, 
by dymisji jego premjer nie przyjął. 
Co przez to chciałby osiągnąć? Czy 
yzmocnić swą pozycję? Czy uzyskać 

jakie koncesje polityczne dla siebie? 
Czy uzyskać placet najwyższych czyn­
ników dla swych koncepcji w stosun­
ku do mniejszości słowiańskich?

To są zjawiska, które muszą 
opinję publiczną wysoce niepokoić.Hfer Wierz.
Kama n d antiżydo «ska w Kłem- 

ciech
Prasa niem ecka bierze gorliwy 

udział w tej kampanji, a na szpaltach 
dziennikaiskich pojawiają się artyku­
ły, obsadzają, e p<szczególnych kan- 
dyd iió* od czci i wiary oraz mniej 
iuo bardziej d-magogiczne argumenty. 
„Deutsches Tageblatt", dziennik, bę­
dący wiasoł«cią W iHego, wy­
stąpił z płomiennym artykułem prze­
ciw żydom z okaz|i „jubileuszu" 
25 letniego mordu rytu .Inego Ko- 
nitzera Dziennik ten jeszcze raz przy­
pomina wyborcom „mord rytualny", 
za który do dnia dzisiejszego w no- 
wajca nie został ukarany. Twierdzi 
daiej, że żydzi dopuszczają się mor­
dów rytualnych i ten mord nis był 
jedynym w hislorjL
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Cech Rzeźniczy m Czeladzi 
zawiadamia swych członków, że 
w dniu 22 marca r.b. o godzinie 

2 po południu odbędzie się 

Walne Zebranie 
w lokalu Magistratu, pokój nr. 1.

ZARZĄD.

Obchód Narodowy 
i Wystawa w Gnieźnie.

Gniezno, w marcu
Naród polski obchodzi w r. b. wiel­

ką pamiątkę 900 lecia koronacji Bolesła­
wa Chr< nrego, jako pierwszego króla 
Polski. Pod protektoratem Prezydenta 
Rzeczypospolitej i ks Kardynała Pryma­
sa Dr. Dalbora ocbedzie się w pierw­
szej połowie wrześn a. w obecności re- ' 
prezentantów najwyższych władz pań 
stwowych i kościelnych, wspaniała uro­
czystość w prasrarei katedrze gnieźnień­
skie), u grobu św. Wojciecha, gdzie ca- ! 
ły naród polski oada zasłużony hotd 
Wielkiemu Budowniczemu Polski.

Ażeby tę pamiętną rocznicę należy­
cie uczcić postanowiło szerokie grono 
osób urządzić równocześnie Wystawę 
Rolniczo- Przemysłowo Rzemieślniczą pod 
protektoratem pp. prezesa Rady Mini­
strów, Ministrów Rolnictwa oraz Przemy- | 
siu i Handlu i to w szerszym zakresie, | 
obejmującym zachodnie województwa ' 
państwa.

Polska posiada olbrzymie bogactwa 
w ziemi i ponad ziemią. Skarby te po­
zostaną martwe, jeżeli me będziemy 
umieli ich eksploatować należycie, prze­
twarzać w sposób umiejętny. Celowa 
praca, to bogactwo, to kultura, to pod­
stawa siły i potęgi narodów. Naród, któ­
rego wytwórczość nie stoi w stosunku do 
siły liczebnej i zasobów posiadanych, 
pozostanie słabym, dostanie się w nie­
wolę i w zależność ekonomiczną silniej­
szych produkcyjnie oarodów i utracić 
musi swoje mocarstwowe stanowisko, 
chociażby mu ono skądinąd przysługi­
wało.

Organizująca s:ę wystawa rolniczo* 
przemysłowo-rzemieślnicza odbyć się ma­
jąca w Gnieźnie w czasie od 12—20 go 
września, ma być owym przeglądem sił 
wytrwałości i pracy, ma b>ć dla tych 
licznych rzesz napływająoych z caiej zje- < 
dnoczonej Polski do Grodu Lecha pogią 
dem i obrazem, cośmy dotąd w tej dzie­
dzinie zdziałali oraz bodźcem i silną wza­
jemną zachętą do budowania ekonomicz­
nej potęgi oaństwa, którą Polska stwo­
rzyć musi, teżel chce się ostać jako 
mocarstwo w rodzime narodów.

MIGAWKI.
Odezwa P. P. S.

Wyborcy skarżą się, że w czasie 
wczorajszego sprawdzania list w lo­
kalach wyborczych rozdawano odez­
wę Komitetu Wyborczego P. P. S. 
Niewątobwie G1 >wny Komitety Wy- 
Dorczy zajmie się tem, Dy w przyszło­
ści podobne wypadki się nie zda­
rzały.

Co się zaś tyczy samej odezwy, 
to poprostu nie chce się wierzyć, że 
wśród miejscowych socjalistów* pra­
cuje człowiek bądź co bądź tak inte­
ligentny, jak dr. Pawełek i że praw­
dopodobnie, jeżeli sam odezwy tej 
nie redagował, to w każdym bądź 
razie nie ujrzała ona światła dzienne­
go bez jego wiedzy.

W odezwie tej obliczono kilka­
dziesiąt tysięcy spraw paskarskich, 
w\ toczonych swego cza*u kupcom, 
nie powiedziano tylko, ilu paskarzy 
w tych sprawach bronił czołowy kan­
dydat P. P. S. mecenas Pawełek i ile 
na tera zarobił.

Rozumiemy, źe adwokat może 
bromc każdego, kto mu zapłaci i nie 
utylibyśmy argumentu z tej dziedzi­
ny przeciw p. Pawełkowi, ale nie­
smaczne i bezkrytyczne wypoćmy 
twórców odezwy pepesowskiej można 
odparować tylko takiemi argumenta­
mi, które łacniej przedostaną się do 
świadomości gruboskórnych koryfe­
uszów wybitnie demagogicznego Ko­
mitetu Wyborczego P.P.S. Crk.

do kościoła parafialnego w Sosnowcu, a r., 
nastąpi dnia 21 marca 1925 roku o godz. 8

I
s. t p.

CZESŁAW R0W1Nsztygar kop. „Juliusz"
po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentam , 

zmarł dnia 18 marca 1925 r. przeżywszy lat 35.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby z kol „Juljusz" w Niemcach 

kościoła parafjalnego w Sosnowcu, a następnie na cmentarz miejscowy 
-----j —«— _ ? rano. O czem zawiadamiają

KOLEDZY

Kronika Zagłębia.

I
KALENDARZYK.

20
Piątek

Dziś Archippa m. 
jutro Benedykta opata. 
Wsch. słońca 6 23 
Zach. . 5.13

Z TEATRU.W SOSNOWCU.
Piątek, niezawodna „Róża Stambułu", 

Falla ceny miejsc zniżone Abonament 
ważny bez procentowy

Sobota, o godz 3 30 przedstawienie 
uczniowskie Ceny miejsc minimalne od 50 
gr. do 3 zł Afisz zapowiada z muzyka 
Noskowskiego „Chatę za wsią

Sobota wieczorem operetka „Dzwony 
z Corneville“.

Niedziela po południu o godz. 3.30 po 
raz ostatni „Eros i Psyche". Ceny zniżone

Niedziela wieczorem po raz pierwszy 
„Śmierć kochanków" Chiarelliego Nowa 
wystawa

Pooni edziałek, 23 marca „Śmierć ko 
chanków" Chiarcllitego. Pocsątek o godzinie 
8 wieczorzm

W KATOWICACH.
Piątek teatr niemiecki
Sobota, „Śmierć kochanków".
Niedziela, odczyt Boya „Jak zostałem 

literatem" i .słówka".
Niedziela po południu i wieczorem te-

Bibljoteki w Zagłębiu
W Sosnowcu. Bibl. (P.M S.) i. ul. Sienkie­

wicza nr. i, w poniedziałki, środy i płatki od 
6 do 8 wiecz. II. ul. Narutowicza nr. 28. w oo- 
niedziaikl i czwartki od 4,30 do 6,30 wieczorem. 
III. ul. Floriańska nr. 17, w poniedziałki i piątki 
od 6 do 7,30 wiecz, IV. ul. Kam enna nr. 16. 
w poniedziałki i czwartki od 4 do 6 wiec*. 
„Biblioteka Meiskiego Uniwersytetu Ludowego 
w .sosnowcu”, ul. Piłsudskiego l,(obok Biblio­
teki (P. M. S) w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. do 7 wiecz.

W Będzinie. XI. (P. M. 3.). Plac 3-go

Tow. kursów wieczorowych dla robotników 
ul Modrzejowska

W Dąbrowie. XII. (P M S.) ulica 3-go 
Maja 6. czynna we wtorki, czwartki i soboty 
od godz. O-ej do 8-e| wiecz.

Bioijoteka im. Kołłątaja, ul Kr. Sobieskie­
go 15. Otwarta w poniedziałki, środy i soboty 
od godz 4.30 do 7 wiecz.

Biblioteka Górnicza, ul. Kr. ladwigi Nr. 6, 
otwarta w ponieoztałki, czwartki i soboty od 
od godz. 5-ei do 7-ei wiecz.

W Niwce. Vll. (P. M. o.) ulica Stosowa, 
dom p. Trepki, otwarta w dgi powszednie od 
godz. 4-ej do 6-ej wiecz. Vll-a. (P. M. S. No­
wości), w środy i soboty od godz. 4 do 6 w.

W Zagórzu. VIII. (P. M. S.l i czytelnia 
Nowości, w lokalu klubu urzędników Towa­
rzystwa Sosnowieckiego, otwarta w środy i so­
boty od godz. 7-ei do 9-ej w.eczorem.

RAD|O.
Program na piątek, 20 marca.

Warszawa (385 m.J. Godz 18,00—18,45 
—koncert orkiestry broadcastingowej;

Od 18—.19 godz. zespól orkiestrowy P. 
T. R., p. Stefanja Millerów a, odśpiewa: 
arję z opery „Manon" Pucciniego, Kołysan 
kę‘ Greczaninowa, „Pieśń wschodnią* Rim- 
skiego Korsakows, „Leci piosenka moja" 
Friedmana.

Paryż—Petit Parisien (345 m.) Godz.
32.30 — koncert.

Paryż — Ecoie Superieur (458 m.). Go­
dzina 20,s0 — koncert

Berlin (505 m.) Godz. 16,30 — 18,00 — 
koncert orkiestry broadcastingowej; godz
20.30 — kancert.

Wiedeń (530 m ). Godz 16,10 — 17,50 
koncert popołudniowy; godz 20,00 — kon­
cert orkiestry symfonicznej

Królewiec (463 m ) Godz. 16,30 —18,00— 
koncert zespołu orkiestralnego; godz. 20,00 
—21,00 — produkcje muzuczno wokalne; 
godz. 21,15 — 22,00 muzyka kameralna.

Zurich (515 m ). Godz. 20,15 — koncert

Wrocław (418 m ). Godz 12,* — 13,55
— koncert; godz. 17,00 — 18,00 — muzyka 
katneral i*

Praga (560 m.) Godz 20.00 — 32,00 — 
śpiewy solowe

Hamburg (395 m.) Godz. 17.05 — koncert 
godz 20.00 — koncert; godz. 22,00 muzyka 
do tańc*.

Cbelmsford (1600 m)! Godz 20,00—22,30
— koncert; godz 22,30—23,00 — muzyka do 
tańca.

Lipsk (454 m.) Godz. 19,00 - 20,00 - 
produkcje muzyczno-wokalne; godz. 20,15 
koncert: utwory Bacha

Kopenhaga (775 tn). Godz 20,00 21,00
— koncert

Monachium (485 m.). Godz 16,30 — 17,30
— koncert kwartetu; godz 19,0.0 — 19,30 
koncert zespołu orkiestr,Jnego, godzina 
20,00 — 21,00 - koncert orkiestry wojsko­
wej

Rzym (425 m.) Godz 20,30 — wieczór 
ku czci M*ssenet'a: arje i duety z oper; 
„Manon" i „Król Lobory".

Tłok w lokalach wyborczych
(ć) Wczoraj, w ostatnim dniu wy­

łożenia list wyborców, w lokalach wy­
borczych panował ruch bardzo oży­
wiony. Zainteresowanie wyborami 
do Rady Miejskiej najwidoczniej wzra­
sta. Świadczy to dodatnio o uświa­
domieniu obywateli miasta, od któ­
rych teraz wyłącznie zależy, kto obej­
mie rządy w Sosnowcu i doprowa­
dzi do końca plany zaprowadzenia u- 
dogodnień tak umiejętnie zrealizowane 
w ostatnich czasach.

Przedłużenie zasiłków
Na skutek zarządzenia ministerjum 

pracy i ooieki snolecznei, w Sosnowcu, 
w Będzinie, w Dąbrowie, w Zawierciu 
w powiecie olkuskim i w Częstochowie 
wydawanie zasiłków bezrobotnym zosta­
ło przedłużone do dn. 11 kwłetoia r.b.Produkcja węgla.

Podług obliczeń „Przeglądu Górni­
czo Hutniczego", w styczniu r. b. wydo­
byto w Polsce, bez G. Sląska, następu­
jącą ilość węgla.

Węgla kamiennego wydobyto: w Za­
głębiu naszem 595065 tonn., w Zagłębiu 
krakowskiem 164624 tonn, razem 759'589 
tonn. Węgla brunatnego wydobyto: w Za­
głębiu naszem 6242 t, w okręgu stani­
sławowskim 206 t„ w poznańskim 622 t. 
razem 7»>70 t.

Ogółem wydobyto 766759 t. Z iloś­
ci tej zagranicę wysłano 19675 tonn.Troszkę staniało.

(g) Pisaliśmy niedawno o dziwnych, 
a nawet mocno podejrzanym systemie 
władz koleiowych, które pracownikom 
koieiowym w Dąbrowie potrącają po 67 
groszy za kilowatogodzinę energji elek­
trycznej gdy tymczasem elektrownia liczy 
za ten prąd tylko 44 gr.

Widocznie na skutek naszej notatki, 
władze kolejowe obniżyły cenę prądu do 
60 gr- za kilowatogodzinę, ponieważ je­
dnak jest rzeczą niedopuszczalną, aby ko­
lej zarabiała aź 16 gr. na kilowatogodzi- 
niej[możeby sprawą tą zainteresował się 
zarząd elektrowni, ew. inne władze.Rozpoczęcie robót.

(g) lak już pisaliśmy, przy szkole 
górniczo hutniczej w Dąbrowie będzie 
wzniesiony okazały budynek na pomiesz­
czenie warsztatów i pracowni szkolnych.

Dotychczas gromadzono potrzebne 
materjały budowlane, od poniedziałku zaś 
rozpoczną się roboty budowlane. Przy 
buaowie gmachu znajdz e zatrudnienie 
200 osób i roboty prowadzone będą na 
dwie zmiany, gdyż władze pragną, aby 
budynek oddany był do dyspozycji szko­
ły w początku roku szkolnego.

Rozbudowa więzienia
(g) jak się dowiadujemy, władze 

centralne zgodziły się wreszcie na roz­
budowę wiezienia będzińskiego I mini- 
sterium sprawiedliwości zawiadomiło wła­
dze powiatowe, iż odoowiedm kredyt na 
ten cel będzie wstawiony do budżetu.

Niewiadomo tylko, kiedy sprawa ta 
wejdzie w stadium reaiizacn, a tymcza­
sem kwestia powiększenia więzienia i wy­
budowania niektórych objektów gospo­
darczych jest snrawa palącą.Za opuszczanie lekcji.

(ć) Onegdaj Komisja Nauczania 
Powszechnego pod przewodnictwem 
p. mecenasa Mirosława Lipskiego 
rozpatrzyła i osądziła 20 spraw ro­
dziców, których dzieci opuszczały le­
kcje bez usprawiedliwionej przyczy­
ny w szkole powszechnej Nr. 19 da­
wniej kolejowej. Po przesłuchaniu 
wezwanych rodziców Komisja skaza­
ła: 3 osoby na grzywny w wysoko­
ści od 3—5 zł. 4 osobom polecono do­
starczyć zaświadczenia lekarskie w 
terminie do 7 dni, w razie nie dopeł­
nienia tego waiunku od osób powyż­
szych będą pobrane grzywuy w wy­
sokości od 3—5 zł. 10 osób otrzy­
mało naganę za niezgraszanie do kie­
rownika szkoły przy czym nieobecno­
ści dziecka w szkole. 3 sprawy u- 
morzono, ponieważ rodzice wyjaśnili, 
źe dzieci zostały przeniesione do in­
nych szkół, lub wyjechały z Sosno­
wca.

Tizeba dodać, źe do wspomnia­
nej szkoły uczęszcza 522 dzieci Na 
taką dużą liczbę dziatwy szkolnej za­
ledwie jest 17 wypadków częstego 
nieuczęszczania do szkoły, gdyż co 
do trojga dzieci wyjaśniło się, źe zo­
stały one przeniesione do innych 
szkół.

Z powyższych cyfr wynika, że 
kary wynikające z przymusu szkolne­
go, zaprowadzonego w Sosnowcu, 
stosowane są tylko w bardzo rzad­
kich wypadkach, gdyż ogólnie biorąc 
wśród rodziców istnieje zupełne zro­
zumienie w kwestji posyłania dzieci 
do szkoły.

Przystanki tramwajowe.
(ć) Zarząd Miasta w Sosnowcu 

na środowem swem posiedzeniu za 
twierdził projekt wyznaczenia przy­
stanków tramwajowych na terenie 
.Sosnowca. Linja tramwajowa, jak 
wiadomo będzie się ciągnęła od gra­
nicy śląskiej ulicą Sobieskiego, Pił­
sudskiego, 3-go Maja, Dietlowską, 
Orlą, Będzińską do Będzina. Na tej 
przestrzeni przystanki będą rozsiane 
dość gęsto, bo będzie ich 14.

Osobiste.
(ć) Dotychczasowy podprokurator 

Sądu Okręgowego w Sosnowcu p. Bar 
akowski wystąpił z magistratury sądo­
wej i przeniósł się do pal.-stiy. Pan Bar- 
cikowski otwiera kancelarję adwokacką 
w Dąbrowie.Z gimn. Zrzeszenia Rodzicielskiego.

(ć) W związku z onegdajszym po­
żarem w lokalu gimnazjum Zrzeszenia 
Rodzicielskiego w Sosnowcu komu.iikują 
nain, że nie będzie to przyczyną przer­
wy w naukach i lekcje po ooecnie trwa­
jących reaoiekcjach rozpoczną się nor­
malnie w nadchodzący poniedziałek.Sprawa loterji na strat ogniową

(gj W swoim czasie zarząd straży 
ogniowej ochotniczej w Będzinie urządzi 
loterję na dochód straży, gdzie wygrauą 
stanowi samochód tirmy Renault Ponie­
waż bilety są dość drogie, gdyż w cen t
10 zł. i w dzisieiszych czasach nie każ­
dy może sobie pozwolić na taki wydatek 
sprzedaż biletów idzie powoli, co wyko­
rzystał ludzie złośliwi, rozsiewaiąc po­
głoski, iż loterja została zaniechana i cią­
gnienia nie będzie. Proszeni jesteśmy o 
opublikowanie, iż pogłoski te są fałszy­
we, gdyż rozlosowanie samochodu odbę­
dzie się natychmiast po rozprzedaniu bi­
letów. Zaginięcie ucznia

Do redakcji uaszej zgłosił się pan 
Chrzanowski, zamieszały przy ul. Kon­
stantynowskiej w Sosnowcu i oświadczył,
11 12 letni syn jego Juljan, uczeń 2 Kla­
sy gimnazjum im. Prusa, wyszedł w dniu 
wczoraiszym jak zwykle do szkoły, a po­
nieważ chłopiec do domn nie wrócił, oj- 
c'ec wszcząi poszukiwania.
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Ukazało się, iż chłopaka w szkole nie 

było i znikł w tajemniczy sposób.
Chłopak ubYauy byłw jasne palto i 

w czapkę uczniowską i ktobv coś wie­
dział o zag>monym, zechce zawiadomić 
o tem ojca Wielki raut

(gj Przed kilku dniami pisaliśmy o 
powstaniu w Dzbrowie komitetu, który 
zajmie się zbieraniem funduszu na budo­
wę usiytutu radowego imienia Curie Skło- 
dowsKiej. Unegaaj odbyto się posiedze­
nie sekcji docnodowej wspomnianego ko- 
mntetu, gdzie omawiano różne projekty 
których reanzacia daiaby najlepszy wynik 
Po szeregu wyjaśnień postanowiono u- 
rządzić w dniu 28 o. m. w sali resursy 
miejscowej wieki raut artystyczny.

Wyłoniono specjalną sekcię pod prze­
wodnictwem pani btadnickiej, przyczem 
część artystyczną objęta p. Swirtunowa, 
czeSĆ dekotacyjną p. riotricowska, część 
gospodaiczą p. Piatatdowa, część admi­
nistracyjną p. Benski.

Ze względu aa krótki termin, posta 
nowiono natychmiast przystąpić do pra­
cy. Nazwiska pań organizaturek dają 
gwtrancję, iż impreza ta pod każdym 
względem wypaouie zadowalmającu j 
przyniesie poa-źny dochód, gdyż ua ta­
ki cel napewno nikt nie oumówi poparcia.

Dla Straty Ogniowej.
(Ć) Na oneguajszetn swetn posie­

dzeniu sosnowiecki Zaiząd Miasta u- 
cbwalił wykończenie remizy, wie2y i 
parkanu dokoła posesji btraży Ognio­
wej Ochotniczej.

Rynek w Modrzejowie.
(ć) Od dłuższego już czasn mie­

szkańcy Modrzejowa słusznie skarżyli 
się na błoto i nieporządki na rynku 
w tej dzielnicy Sosnowca. Skargi te 
nie pozostały bez echa 1 oto, jak się 
dowiadujemy, Magistrat sosnow.ecki 
postanowił w najbliższym czasie splan- 
tować i zabrukować rynek w Modrze- 
jowie i wogole przywrócić go do 
stanu takiego, któryby w zupełności 
odpowiadał wymaganiom bygjeny i 
porządku. Wiadomość tę ludność 
Modrzejowa przyjmie napewno z pra- 
wdziwem zadowoleniem.

Ach, Józiu, JóziuI
Imieniny Józefów odznaczyły się, jsk 

zresztą co roku, znaczną ilością wypitej 
wódki, oraz bijaiykami. Na Pogoni po­
biły się dwie paitje muzykantów, .ogry­
wających" Józ f>w. Chodziło o to, że 
jedna gruoa muzyków twierdziła, iż ją 
zaproszono na imieniny, druga zaś od­
wrotnie. Od słowa do słowa zaczęła się 
bóika, w której kornety, skrzypce, basy, 
a nawet poważne bębny ruszyły do ata­
ku. instrumenty i muzykantów w jedna­
kowo opłakanym stanie odprowadzono 
do komisariatu.Dąbrowa żołnierzowi.

(g) W magistracie dąbrowskim od­
byto się zebranie osób zaproszonych, ce­
lem omówienia akcji pomocy na cele Kul­
turalno oświatowe ola żołnierzy garnizo­
nu będzińskiego. Ze względu na wska­
zany pośpiech, powołano komitet, który 
zaiął się zorganizowaniem zbiórki ulicz­
nej w niedzielę, dn. 22 o m

Można być pewnym, iż uąbrowanie 
pozwoli zawstydzić się innym miastom i 
poprze wydatnie tak szlachetny cel.Sprawy emerytalne urzędników

Przepisy emerytalne dla pracowni­
ków rządowych i zawodowych wojsko­
wych uadają prezydentowi Rzpiitej u- 
prawnieme przyznawania w wypadkach, 
szczególnie zasługujących na uwzględnie­
nie, zaopatrzenia ze skarbu państwa. 
Decyzia prezydenta zapada w tycn wy­
padkach na podstawie uchwały Rady 
Ministrów, powziętej na wniosek właści­
wej władzy w porozumieniu z Ministrem 
skarbu, Prezydjum Raay Ministrów prze­
siało wszystkim urzędom i instytucjom 
państwowym zarządzenie, iż urzędy wy­
stępujące z wnioskami w podobnych 
sprawach powinny rzeczowo umotywo­
wać swoje stanowisko, ażeby widoczne 
było, iż wysuwany kandydat zasiuguje 
istotnie na przyznanie mu uchwalouego 
zaopatrzenia.Posiedzenie Rady Miejskiej

(g) W poniedziałek, dn. 23 b. m. 
odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej 
w Będzinie, z następującym porządkiem 

obrad: odczytanie protokółów i korespon­
dencji sprawozdanie z konferencji w 
Warszawie, w sprawie pertraktacji z to w. 
„Ullen et Co“, sprawa udzielenia kontr- 
gwancji mm skarbu na spiate rat amor­
tyzacyjnych obligacji tow. budowy tram 
waiów, s.raw zmiany kierunku ul. Sie- 
lecktej, sprawa wy kupna placów na tar 
gowisku przy ul. Modrzejowskiej, wnio­
sek w sprawie gruntu p. Gęborskiego, 
zajętego przy regulacja ulicy Warpiennej, 
wniosek w sprawie kupna gruntu p. Pren- 
nera pod budowę szkoły powszechnej, 
wnioski magistratu w sprawach przeka­
zanych przez Radę Miejską do zaopinio­
wania, wreszcie wolne wnioski.

Dom Ludowy w Sosnowcu.
Zarząd Domu Ludowego zawiada­

mia członków i symoatyków, iż w dniu 
22 bm.tj w niedzielę prof Jerzy Lewan 
dowski wygłosi odczyt p. t. .Społeczne 
i rodzinne życie pta<ów*. Po odczycie 
sekcja dramatyczna odegra komedię w 
I akcie .Consilium Facultatis" A Fredry 
Zarząd prosi o liczne przybycie. Początek 
o godz. 8 ej wieczorem.

Spółdzielnia
Zjednoczonych cechowych piekarzy 
corześcian w Sosnowcu prosi swo 
icb członków o łaskawe przybycie na 
zebranie nadzwyczajne, odbyć się ma­
jące w Sosnowcu d. 22 marca br. o 
godz. 2 po poł. w lokalu Tow. Rze 
mieślniczego przy ul. Sienkiewicza 8.

Rozwijanie Rady IWioi v Oabrnwie.
Na wczorajazem posiedzeniu Ra­

dy Miejskiej w Dąbrowie, jako oatat- 
ni punkt obrad, wpłynął wnioaek, 
który Rada Miejaka uchwaliła jedno­
głośnie. Wniosek ten brzmi:

„Miasto Dąbrowa Górnicza wy­
stąpiło do Ministerjum Skarbu i in- 
atytucyj finansowych o udzielenie po­
życzek na niezbędne inwestycje miej­
skie, jak kanalizację, wodociągi, bu 
dowę dróg i domów mieszkalnych.

,W myśl dekretu prawomocne u- 
chwały o zaciąganiu pożyczek może 
podejmować tylko reprezentacja o 
określonem quorum, przeto Rada 
Mięjalca m. Dąbrowy Górniczej jako 
zdekompletowana 1 nie mogąca po­
dejmować uchwał prawomocnych w 
sprawach pożyczek, w przeświadcze­

Wici przedwyborcze.
Zebrania przed wyborami.

(ć) Onegdaj wieczorem odbvł się 
w Sosnowcu szereg zebrań i konferencji 
w sprawie wyborów.

Najbardziej interesujące było zebra­
nie sosnowieckiego Oddziału Stowarzy­
szenia Kupców Polskich w lokalu Banku 
Zagłębia oraz cechu rzeźników, piekarzy 
i fryzierów w sali ,Trocadero“.

Pierwsze z tych zebrań odbyło się 
pod przewodnictwem p. Wasilewskiego, 
drugie zaś pod przew. p. Kiepury.

Na zebraniach tych zapoznano się 
z techniką wyborów, oraz wysuwano ży­
czenia, co do skiadu przyszłej Rady 
Miejskiej. Naogół z zebrań tych wyniosło 
się wrażenie, że zarówno wśród kupców, 
jak i rzemieślników istnieje zupełne zro­
zumienie potrzeb miasta i chęć podnie­
sienia dobrobytu jego mieszkańców.

Hasiem wyborów do Rady Miejskiej 
jest łączność wszystKich żywiołów naro­
dowych. Wyrazem tego nastroju było

Pretensje ludności żydowskiej.
(ć) W czasie sprawdzan a list wy­

borców przedstawiciele ludności żydow­
skiej wnieśli szereg pretensji z racji me- 
wciągmęcia do spisu żydów, mających 
jakoby prawo wyborcze.

Freiensje te są najzupełniej nieuza 
sadnione. Listy wyborców zostały u .utonę 
na podstawie spisu, dokonanego przez 
Magistrat, w celu nałożenia podatków.

Część żydów w ouawie przed pła­
ceniem podatków mieiskićb zdoiata u- 
chronić się od lego spisu. Kto uie chce

O stanowcze i punktualne przebycie 
uprasza Zarząd. 1831-2 1

Jak można zaradzićciężkim czasom 1
Każdy posiada>ący mnieisze lub 

większe zasoby pienieżne zadaie sobie 
pytanie, w jaki sposób je natlepiej wy 
korzystać. W tym celu najpewniejszy 
i najtańszy sposób, nie nata ający nikogo 
na ryzyko, jest gra ua II ej Polskiej Pań 
stwowej L ferii Klasowei, w której co 
drugi los wygrywa. G'ówoe wygrane: 
1—350,000 zł., 2 po 150 000 zł, 2 po 
100,000 zł.. 2 po 50000 zł.. 2 oo 30000 
zł.. 3 po 25000 zł., 2 po 20,000 zł., 1 po 
15000 zł., 8 po 10,000 U- i wiele in­
nych większych wygranych Cena ca ego 
losu 32 zł., pół losu 16 zł., ćwierć losu 
8 zł. Najszczęśliwsze losy jeszcze w nie­
wielkie) ilości do nabycia w kolekturze 
lózeta HlawsKiego, ul. 3-go Maja Nr, 23, 
tel. 2-24. 1819 5

OFIARY.
W rocznicę śmierci ś. p. Emanu­

ela Szolca, składają na Będzińską 
Straż Ogniową złotych 25, żona i syn.

Koska AL jako karę za ubliżenie 
składa na inwalidów wojennych zł. 15 
(piętnaście).

i-sza klasa specjalna A szkoły im. 
Królowej Jadwigi zamiaat kwiatów w 
dniu imienin ks. prelekta Józeia Sob 
czyńskiego składa na dzieci w Grani­
cy zł. 10 (dziesięć).

niu, że rezygnacja z zamierzonych in­
westycji odbiłaby aię fatalnie na in­
teresach miasta, na swem posiedzeniu 
dn. 19 marca postanawia jednogłośnie 
rozwiązać Radę Miejską m. Dąbrowy 
Górniczej z dniem dzisiejszym, przeka 
zuiąc na okres przejściowy swe kom­
petencje zarządowi miasta, a jedno 
cześme apelując do władz nadzór 
czych, aby ze względu na doniosłość 
i pilność sprawy wyjednały w Mini­
sterjum spraw wewnętrznych zarzą­
dzenie przeprowadzenia wyborów do 
nowej Rady Miejskiej m. Dąbrowy w 
najbliższym czasie**.

Z uchwałą tą nocnym pociągiem 
udał się do Kielc p. wiceprezydent 
Cieplak, aby już w dniu dzisiejszym 
przedstawić powziętą uchwałę.

uchwalenie na obydwóch wspomnianych 
zebraniach następującej rezolucji:

— Zebrani na konferencji przedwy­
borczej w dniu 18 marca 1925 r. w zro­
zumieniu ważności sytuacji 
obecnej pod względem politycznym i go­
spodarczym, a to w związku z zakusami 
Niemców na całość granic i wrogiej dzta 
lalności żydów na polu gosoodarczym 
i w przekonaniu, że utrwalenie potęgi 
państwa może się odbywać tylko w sh- 
nem zorganizowaniu całego społeczeń­
stwa postanawiają apelować do całego 
społeczeństwa, aby pierwszym wyrazem 
tei zrozumianej zgodnej akcji były wy­
bory do Rady Mieiskiej przez oddanie 
głosów na listę Narodowo-Gospodarcze­
go Komitetu Wyborczego.

Rezolucja ta winna stać się hasłem 
wyborczym na wszystkich zebraniach i 
konferencjach przedwyoorczvch tych 
wszystkich warstw społecznych, które 
zdecydowanie dążą do tego, aby Sosno­
wiec był istotnie miastem polskiem.

płacić podatku, ten nie może wymagać 
praw obywatelskich w czasie wyborów. 
Do uray wyborczej każdy chciałby wrzu­
cić swój głos, ale gdy chodzi o pono­
szenie ciężarów, związanych z zaprowa­
dzeniem porządków w mieście, wówczas 
mat z przedstawicieli żydów nie upomi­
nał się za swych współwyznawców, ze 
ich nie wciąguięio do apisu płatników 
podauu.

Niemniej zasłużona kara przez nle- 
zapisauie do list wyborców spouaia i 

tych żvdów, którzy się nie meldowali, 
aby uchronić się od służby wojskowej.

Prawo wyborcze przysługuje t lko 
tym którzy spełniają obowiązki obywa­
telskie.

Tak jest wszędzie i tak musi być 
w Polsce.

Kronika Olkusza.Uznanie dla pierwszego prezesa Koła P. M. S w Olkuszu
Pierwszemu prezesowi Kola P.M.S. 

w Olkuszu, p. dr. lóztfowi Ooaiskiemu, 
Zarząd miejscowego Koła w dwu Iziesto- 
lecte swej egzvstencii, ziożył w drnu '9 
bm. adres treści następuiącej:

Założycielowi i pierwszemu preze­
sowi Kola P. M. S w OIkuszu w dwu­
dziestoletnią rocznicę założenia niezmier­
nie wazoet i potrzeonej placówki pol­
skiej, krzeoiącej ducha w czasacn nie­
woli i szerzenia w najcięższych dla Pol­
ski chwilach nauki języka ojczystego, za 
doniosłość czynu i gorliwe zajęcie się 
rozwo.ein Koła—wyrazy czci i szacunku 
składa — Zarząd. Ko.

łsirtue iii! w nrzeszlości.
Niezwykle łagodna zima tegoroczna 

zdaniem meteorolog 5w francuskich nie 
jest tak dalece osoonwością W dawnych 
czasach, jak podają kroniki, zdarzały się 
zim» osobliwe. Tak np. w r. 1172 w 
Europie środkowej zima była ta<c łagod­
ną, iż drzewa zaswitiy już z końcem 
stycznia, a ptactwo wylęgało się w lu­
tym. W r. 1289 na Boże Narodzenie w 
lasach Francji i Niemiec zbierano fjołkt 
W r. 1421 w kwietniu zrywano z drzew 
dojrzałe wiśnie. W r. 1585 zboże doj­
rzało około Wielkanocy, Bez śniegu i 
mrozu były na Zachodzie! Północy Euro­
py zimy w latacn 1538, 1607, 1609 i 
|639. Niezwykle łagodną oyia zima 
18u7 r. W zimie 1821—22 r. w Euro­
pie nigdzie me palono w piecach- Pod 
koniec lutego 1834 r. we Fraacji zakwi­
tły brzoskwinie. Niezwykle ciekawą oy- 
ła zima 1838 roku. Za dma przy cieplej 
temperaturze padały deszcze, po nocach 
zaś mrozy dochodziły do 6 ciu stopni. 
Następstwem tej dziwnej pogody byto, 
ze gałęzie na drzewach łamaiy się jak 
szkło. Niezwykle ciepłą zimę miaia pol­
ska w 1861 roku.

Osioł ua ptoKl iintml.
Historię tej oryginalnej'pieczęci po­

daję „Samler-Woche“ w jednym z o- 
statnich numerów. Pieczęci tei używano 
w r. 1991 w amerykańskie™ m eści por- 
towein Townseod. Z portu Towiisend 
w r. 1991 podczas toczącej się wówczas 
wojny bursko-angielsdei, wysyłano wiel­
kie ilości osłów dla walczących w po­
łudniowej Afryce woisk angielsk ch. Nikt 
nie przeczuwał, że osiom tym przezna- 
czonem było odegranie ważnej roli w o- 
wet wojnie, — roli, która ich panów An­
glików wystawiła na ogólne pośmiewi- 
sko, Burom zaś przyniosła spełnienie się 
ich gorących pragnień. W bitwie pud 
Colenso udało się Burom Skierować ogień 
na tylne kolumny wojsk angielskich, 
strzegących licznej grupy osłów, dźwi­
gających żywność i amunicję. Wywarło 
to ten skutek, że osty początkowo na 
ten ogień nieczule, poczęły s ę ptoszzć i 
nastęooic, przełamawszy opór wstrzy nj- 
jących je żołnierzy, w pełnym ga-opie 
przeszły z wszystniemi bagażami na stro­
nę Barów. I lak Burowte, którzy wszyst­
kie rzeczy potrzeoue do walki posiadali 
w bardzo skąpej ilości, tem mespolzie- 
wanem wsoarciem bardzo się ucieszyli. 
Anglicy zaś poniesioną Klęskę tego dn a 
przypisywali wyiącznie zajściu z osiami. 
Miasto rownseud, sympatyzujące z Ba­
rami, czcząc to historyczne wydarzenie, 
w którein ono tasze pewną rolę odegram, 
postanowiło używać odpowiedniej p e.zęci 
do Kasowania znacz<ow. Pieczęć ta z 
trzema osiami była używaną przez pewien 
czas w porcie Towusend.

Pop.erajcie L. II. .E f.
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Kino zwyciężone
przez radjo.

Pod tym, sensacyjnym nieco tytu’em 
„Belgrader Zeitung" zamieszcza w Nr. 134 
długi artykuł poświęcony rozwojowi ra- 
djofonji w Ameryce.

Użyliśmy tu wyrażenia: sensacyjny, 
gdyż na pierwszy rzut oka czytelnik go­
tów jest pomyśleć, że Amerykanie na­
prawdę zainscenizowali u siebie jakąś 
bratobójczą, nieznaną dotychczas walkę, 
w której strony operują, jeżeli me z rów­
ną ilością, to przynajmniej jednakowymi 
środkami, a więc: niezliczonemi zastępa­
mi elektronów, zygzakami kilometrowej 
długości iskier elektrycznych, falangami 
fal elektromagnetycznych, .promieniami 
śmierci", inż. Matthis’a i td. itd — i że 
śmierć zbiera nowe krwawe żniwo!.. W 
rzeczywistości zaś sprawa nie przedsta­
wia się tak tragicznie.

Toczy się wprawdzie walka, lecz biorą 
w niej udział strony całkiem oom enne 
od siebie, a i środkami rozporządzają 
różnymi...

Stroną atakującą jest zrzeszenie ar­
tystów dramatycznych U.S., stroną atako­
waną jest Upiór—Radjo.

Wiadomą bowiem jest rzeczą, że wo­
bec niezwykłego rozwoju radjofonji i ra­
diotechniki w Ameryce i, w związku z 
tem—wielkiej konkurencji na rynku .ra­
diowym", każdy przeciętny yankes ma 
możność za kilka, czy kilkanaście dola­
rów zainstalować w swem mieszkaniu 
stację radjoodbiorczą i, zależnie od uspo­
sobienia, może każdej chwili słuchać: czy 
to koncertów, czy odczytów, czy oper, czy 
wreszcie — wiadomości prasowych. Ra- 
djofonja w tym względzie poszra tak da­
lece na rękę maloptsmiennym i malowi- 
dzącym, że w pewnych oznaczonych go­
dzinach czytywane są od początku do 
końca te czy inne gazety.

Nie dziw przeto, że lubiący wygody 
Amerykanin w chwilach wolnych od pra­
cy rozsiada się swobodnie na bujaku i, 
zaciągając się aromatem .Hawajskiego", 
kosztem minimalnego wysiłku wszystkie 
przyjemności .sprowadza" do swego 
mieszkania. Zasada zaś jego: .Time is 
moneyl" nie cierpi wcale ua tem. Na 
skutki nie trzeba długo czekać. Pusto­
szały daoc ugi, pustoszały kluby, pusto­
szały teatry- a dyrekcje muszą używać 
mebylejakich szlagierów, by ściągnąć 
choć jaką taką ilość publiczności.

artyści dramatyczni oraz pewien o- 
dłam pisarzy — postanowili w obronie 
swej egzystencji, wydać Radjo wojnę. 
Zorganizowano więc pochód Krzyżowy, 
a wypisane na sztandarach hasła bojowe 
brzmiały: „Nie pozwolcie upaść drama­
towi!" „Ratujcie sztukę!* i t.d. „Bełgra- 
der Zeitung" tfyczy artystom zwycięstwa 
w tej walce „na śmierć i życie", nadmie­
nia jednakże, źe walka z Upiorem jest 
ciężka.

My przyląćzamy również swój glos 
do głosu „B. Z." i również życzymy ar­
tystom powodzenia, ale zastrzegamy się 
tak samo, jak wspomniana gazeta, gdyż 
w „walkach wiatrakowych" zwyciężają 
najczęściej... Wiatraki.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Rozwój po

Gdynia, jako port nowoczesny 
leży niewątpliwie jeszcze w powija­
kach. Jedno molo, roboty ziemne i 
morskie, nieco rozbudowy stacji kole­
jowej i miasta, kolejka, łącząca po­
most, koszary i hotele, to niemało, 
ale jeszcze niedosyć na to, żeby po­
ważnie zaspokoić potrzeby wielkiego 
polskiego zaplecza gospodarczego. 
Prace prowadzić się będzie w tempie 
przyśpieszonem, gdyż stosunek Polski 
do Gdańska wymaga corychlei uzy­
skania przynajmniej częściowej nie­
zależności gospodarczej od gdańskie 
go portu, który miał w mvśl twórców 
traktatu wersalskiego być.dostępem do 
morza", a stał się w' rzeczywistości 
zaporą, odgradzającą ziemie polskie 
od Bałtyku i świata.

Statystyka urzędowa, wydana za 
rok 1924 przez port w Gdyni jest naj­
lepszym dowodem konieczności istnie­
nia i budowy własnego portu pol­
skiego.

W oczy rzuca się najsamprzód 
poważny rozwój żeglugi przybrzeżnej 
Jeżeli się weźmie pod uwagę, że 360 
statków o tonnażu 20i964 z II 779 pa­
sażerami przybyło w ostatnim roku 
do Gdyni, a 353 statki o tonnażu 
20 834. tonn netto z 8433 pasażerami 
opuściło ten port, to zastanowić musi 
coprawda stosunkowo niezbyt wysoka 
cyfra pasażerów. Oczywiście też ogól­
ny kryzys gospodarczy wpłynął nie­
mało na obniżenie . cyfry pasażerów. 
Gdyby się policzyło pasażerów, tran­
sportowanych przez przedsiębiorstwa 
polskie do Gdyni, a pasażerów prze-

Kronika g c
Podrtt statku szkalntgi ..Lwów. 

Dowiadujemy się, że w końcu kwietnia 
b. r. statek szkolny „Lwów", znajdujący 
się obecnie w Gdańsku, wyruszy w po­
dróż do Anglji, skąd zabrawszy ładunek 
cementu odbędzie raid do portów mo­
rza Śródziemnego.

Z giełdy wąglowgj w Warszawie, 
Na giełdzie węglowe) przy ul. Towaro 
wej Nr. 1 w dniu 17 bm. sprzedano 96 
wagonów, na o6iowetn pozostało 86 wa 
gonów. Węgiel przedni kuchenny surze 
dawano od 3290 do 3350 zł., węgiel 
twardy fabryczny od 2950 do 31,10 zł., 
węgiel śląski od 24 60 do 28 50 z<. za 
1 tonnę. Z powodu panującej śnieżycy 
i utrudnionego przewozu, przedsiębiorcy 
przewozowi podwyższyli cenę odstawia­
nia węgla o 100 proc., co wpłynęło w 
pewnym stopaiu na obniżenie ceny wę­
gla Również trudności przewozowe do­
zwoliły na ładowanie tylko połowy ła 
duoku normalnego, z tego powodu duża 
ilość wagonów pozostała na ostowem.

Handel Z Kosją. Przybyły do Moskwy 

rtu Gdyni.
wożonych przez przedsiębiorstwa źe 
glugowe niemiecko gdańskie, porów­
nacie to odkryłoby smutuy obraz na 
niekorzyść przedsiębiorstw polskich.

Jest to poważne memento dla 
rządu i jego akcji kredytowej, która 
powinna była wydajniej popierać po­
czynania wstępne własne w dziedzi­
nie żeglugi przybrzeżnej. W tym 
względzie stanowczo nastąpić winna 
naprawa.

W statystyce żeglugi przybrzeżnej 
uderza różnica pomiędzy 11 779 po­
dróżnymi. którzy przybyli do Gdym, 
a tylko 8433 pasażerami, którzy z 
Gdyni się wybierali statkami. Zjawi­
sko to polega na tem, że zazwresaj 
wycieczkowcy przybywający statkiem 
z ośrodków wielkomiejskich Gdańsk- 
Sopot, wracają z Gdyni chętnie kole­
jami lub udają się dalej kolejami do 
Pucka i innych punktów wybrzeża.

Ruch statkami na odległość, mia­
nowicie parowcami oceanicznemu je­
dnakże wzrósł w Zeszłym roku w Gdy­
ni bardzo poważnie. 21 parowych, a 
6 motorowych statków oceanicznych 
o tounażu 40.616 tonn, to absolutnie 
biorąc może niezbyt dużo, ale nie­
wątpliwie bardzo dużo na rozpoczy­
nający pierwsze iwe kroki port w 
Gdyni.

Rok 1924 pokazał bardzo dobitnie, 
że port w Gdyni już w dzisiejszym 
stanie jest niezmiernie potrzebnym 
czynnikiem w życiu gospodarczrm 
Polski i źe już poważnie przyczynić 
się może do uniezależnienia polskiego 
handlu zagranicznego.

spodarcza.
kierownik misji handlowej Z. S. S. R. w 
Polsce Mlasków udzielił przedstawicie­
lowi „Ekonomiczeskoj Zvźni“ wywiadu 
o rozwoju sowiecko-poiskiego handlu, 
wykazuiac nieodzowność sowieckiego 
rynku dla zbytu polskiego przemysłu 
Mlasków podkreśla wzrost wzaiemnych 
handlowych operacji Polski z Z. S. S. R. 
Za rok 1923—1924 do października eks­
port do Polski za pośrednictwem han­
dlowego przedstawicielstwa wynosił 6406 
tvsięcy dolarów, gdy za ostatnich 5 mie­
sięcy eksport sowiecki wyrażają cyfry 
699 tysięcy dolarów. Eksport obejmuje 
żywe ptactwo, ryby, szczecinę, puch, olej 
słonecznikowy. Miaskow zaznacza, że 
rząd polski bardzo przeszkadza rozwo 
jowi eksportu przez wvsoKie cła i taryfy 
kolejowa. Za cały I9z3 i 1924 rok za­
kupiono towarów polskich za I 7 miljo­
nów dolarów, za ostatnie 5 miesięcy 
tranzakcie wynosly 2 miliony dolarow, 
Miaskow twierdzi, że polskie sfery go 
■podarcze coraz bardziej godzą się z 
faktem istnienia w Z. 8. S. R- monopolu 
handlu zagranicznego.

Giełda warszawska.
Warszawa. 19 marca. 

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5,l8’/» 
Funt — 24 85 
Paryż — ż696 
Szwajcarja — 100,19 
Włochy —2’ 13 
Praga — 15,42’/, 
Wiedeń — 73 11. 
Belgia — 26 32 
Holandia — 207 70 
Pożyczka konwersyina — 5,00. 
Pożyczka złota — 8,55 
Pożyczka dolarowa — 356. 
Pożyczka kolejowa — 9,00.

Ze świata.
Stralk szkolny w Alzacll-

Na znak protestu przeciw znie­
sieniu szkoły wyznaniowej w Alzacji 
rozpoczął się w ub. poniedziałek 
strajk szkolny. Zastrajkowała ogro­
mna część młodzieży do 80 proc, na 
wsiach; w wielu miejscowościach straj­
kują także nauczyciele. W czasie go­
dzin nauki szkolnej dzieci zbierają 
się w oznaczonych lokalach i pozo­
stają tam pod opieką komitetów ka­
tolickich; strajk ma przeoieg zupełnie 
spokojny. W Kolmarze odbył się 
wielki wiec, na którym powody straj­
ku wyjaśnił biskup Ruch.

Skandal obyczalowy w Berlin!*.
Z Berlina donoszą: Ubiegłej no­

cy wykryto tu dom homoseksuali­
stów p. i. „Paupalais" przy Kuiiii- 
stenstrasse. Gdy policja usiłowała 
wkroczyć do środka, nie mogła się 
dostać z powodu przepełnienia loka­
lu. Po jakimś czasie urzędnicy poli­
cyjni w przebraniu pojedyńcso we­
szli do lokalu. Tu oczom ich przed­
stawił się oryginalny widok. Oto w 
'okalu było około 5Ó0 młodych lodzi, 
z których połowa przebrała była w 
stroi kobiecy. Wszyscy wesoło się 
zabawiali przy dźwiękach muzyki oraz 
tańczyli Zawezwana pomoc policyjna 
obstawiła wszystkie wyjścia, poczem 
przystąpiono do stwierdzania iden­
tyczności. Śledztwo wykazało, że ró­
wnież służba rekrutowała się z ho­
moseksualistów.

Od piątku 20 marca.
Premiowana piękność amerykańskich 
ekranów. Porywająca w %ne, pełna 

temperamentu Priscila Dean
w najpiękniejszym monumentalnym 

filmie

„Aiaszka w jed wabiach**
w 7 pory walących aktach.

Nad program! Na sceniel
Polsko rosyjski humorysta 
SZPAK O WSK1 

s najnowszym oryginalnym repertuar.

PRZECZUCIA.
Matka Napoleona 1 tajemniczy nle- 
znaiomy. —Lustro cesarzowei tme- 
nji — Holesna pielgrzymia nleszcze- 
śliwel matm.—„Mamo, to ia“.—Miej­

sce wiecznego spoczynku.
Nauka zajmuje się żywo zjawi­

skami psychicznemi i na ten temat 
mamy już wiele książek, odczytów i 
opowiadań.—Do zjawisk psychicznych 
należą też przeczucia, a z tej dziedzi­
ny podaję jeden z miesięczników fran­
cuskich interesujące opowiadanie hi­
storyczne.

Po upadku Napoleona I, matka 
jegoLetycja Ramollino przeniosło się 
do Włoch. Pewnego dnia do poko­
ju jej wszedł nieznajomy, czarno u- 
brany.

— Cesarz nie żyje — rzekł i zni­
knął.

W kilka tygodni później matka 
dowiedziała się, źe syn jej oddał o- 

statiue tchnienie w chwili, gdy taje­
mniczy nieznajomy złożył jej niespo­
dziewanie wizytę.

O przeczuciach, nawiedzających 
nieszczęśliwą matkę dowodzi inne o- 
powiadanie. Cesarzowa Eugenia, żo­
na Napoleona l||, żyła na wygnaniu 
w Londynie, gdy syn jej wyjechał do 
kraju Zulusów. Jednego dnia w po­
koju je) pękło bez widocznej przy­
czyny lustro, w którem cesarzewicz 
muł zwyczaj przeglądać się. W jakiś 
czas potem Eugen(a dowiedziała się, 
źe w tym samym dniu, w którym 
zdarzył się wypadek z lustrem, syn 
jej został zabity przez Zulusów.

Z tem łączy się opowiadanie E 
ugenji, w jaki sposóo odkryła miej­
sce, gdzie syu je) paat

Uproś da ona krOlowę angielską 
Wiktorję, aby jej pozwoliła zwiedzić 
miejsce, gdzie został zabity. Królowa 
wyraziła swą zgodę 1 nakazała gene­
rałowi Wod, który towarzyszył mło­
demu cesarzewiczowi, ^by wskazał 
drogę matce w jej bolesnej pielgrzym 
ce. Okręt, którym miała jechac cesa 
rzowa opuszczał port w Wielki Czwar­
tek. Eugenia, która była bardzo po­

bożna, wauała się, czy może w ten 
dzień odjechać. Wówczas ukazał s,ę 
jej obraz syna, jakby patrzącego na 
mą z wyrzutem, źe odkłada podróż. 
To ostatecznie zadecydowało i odje 
chała.

Następny statek, na który byłaby 
wsiadła w razie odłożenia podróży, 
zatonął.

Po przybyciu do Afryki południo­
wej uczestnicy wyprawy posuwali się 
zwolna wsrod okropnych bagien, lub 
przestrzeni spalonych od słońca. Kaz 
dego wieczora rozbijali namioty, a 
spoczynek pi żery wało im słyszane 'ze­
wsząd wycie dzikich zwierząt. Cesa 
rzowa prosda geuerała Woua, aby ją 
uprzedził, gdy zna|dą się już w bil 
skości m.ejsca, gdzie tragedja się ro­
zegrała.
’ Pewnego wieczora zatrzymano się, 

jak zwykle na nocny wypoczynek Za 
podła noc afryk-ńska, ciemua m uiu 
uczuycb gwiazd świecących na meble 
Cały obóz pogrążony był we Suie; 
czuwały tyiko straże. Zdała dochodzi 
ło żałosne wycie bjen. Cesarzowa, 
wiedziona jakąś nadnaturalną siłą 
wstara, opuszczając oboz—niewidziana 

przez straże i puściła się w drogę 
wśród ciemności nocy.

Dniało już, kiedy zmęczona i wy­
czerpana strachem padła na ziemię, a 
łzy gorące’ wypłynęły z pod jej po­
wiek. W powiewach budzącego się 
dola trzciny szumiały... Nagle noz 
drza jej poczuły zapach werweny, 
Którą zawsze używał jej syn. Padła 
na kolana, a byłaż to halucynacja, gdy 
usłyszała cichy szept:

— Mamo! to ja.
Gdy wróciła do obozu, słońce 

było juz wysoko. Generał Wod ro­
zesłał na wszystkie strony gońców 
na poszukiwaoie cesarzowej. Ona 
zaś usunęła się do swego namiotu i 
usnęła. Tego wieczora rzekł do niej 
generał:

— Jutro, pani, przy będziemy na 
miejsce.

— Wiem o tem—odpowiedziała— 
ja was poprowadzę. '

Generał myslał, że cesarzowa po­
stradała zmysły. Nazajutrz jednak 
zaprowadziła ich na miejsce, gdzie 
oyła poprzedniej nocy.

Tam istotnie zginął jej eyn.
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M Mrtjił wink
Istnieje pewna dzielnica Nowego 

Jorku H<rlem, zamieszkała w całości 
przez murzynów. Czarnoskórcy opa­
nowali ją zupełnie przypadkowo. Kie­
dy jeden z właścicieli domów w tem 
mieście, względnie przedmieściu z po­
wodu braku białych lokatorów odsajął 
część swojej nieruchomości rodzinie 
etiopskiego pochodzenia — stał się 
fakt ten hasłem z jednej strony dla 
białych do opuszczenia „zadżumionej" 
miejscowości, z drugiej strony uznali 
murzyni moment ten za najodpowie­
dniejszy do stworzenia czegoś w ro- 
dzaiu centrum swojej kultury poza- 
afry kańskiej.

P1erwszy murzyn w charakterze 
stałego mieszkańca Hariemu 
pojawił się mnie) więcej przed laty 
iz esięciu. Dzisiaj liczy Harlem około 
400 000 kolorowych mieszkańców, a 
biały człowiek jest w niem taką rzad­
kością, jaką ptzed laty był murzyn.

Można ich tam znalesć w najroz­
maitszych odcieniach: od bebanowo- 
czarnych do prawie zupełDie białych, 
którym jednakie jedna dziesiąta pro­
centu krwi murzyńskiej uniemożliwia 
asymilację z rasą białą. Są murzyni 
o długich hiszpańskich twarzach, są 
inni o włoskiej ruchliwości i tempe­
ramencie, są murzyni — co prawda 
zdarza się to rzadko — o rudych 
włosach.

Czarny naród Hariemu przejął 
kulturę i dekadencję naszych czasów. 
Ma własne kościoły, banki, sklepy, 
teatry i urzędy. Ma artystów, księży, 
uczonych. Znanym jest wysoki poziom 
murzyńskiego życia sportowego. 
Rzadko tylko wybucha wśród nich fa­
natyzm, który znajduje ujście w tzw. 
,revigal meetings", w czasie których 
porwani religijną ekstazą, śpiewają 
godzinami caiemi wśród dzikich tań­
ców, pieśni pogańskie. Mieszkańcy 
Hariemu mają gazetę, redagowaną 
przez jednego ze swoich współple- 
mieńców, związki i towarzystwa. W 
świątyniach swoich głoszą, że Jezus, 
Moj2esz, Salomon, Dawid byli Etiop­
czykami, jak oni sami. Zwolennicy 
Garvey’a marzą o wielkiem odrodzo- 
nem państwie afrykańskiem. Murzy­
ni lubią się pozatem bawić.

Odznaczają się żywiołową weso­
łością, humorem, a nawet dowcipem. 
W restauracjach i modnych dancin­
gach Hariemu zjawiają się czarni pa­
nowie i damy, w nienagannych ko­
stiumach wieczorowych i tańczą w 
takt hałaśliwej muzyki jazz-bandu. 
Mają oryginalne kabarety, a w skład 
repertuaiu ich wchodzi — Shakespe- 
are, Shaw, Wilde i Ibsen.

Ciemną plamą życia mieszkańców 
Hariemu jest wielka ilość czarnych 

oszustów rozmaitego rodzaju, którzy 
wyzyskują naiwność i pierwotność 
swoich współplemieńców, dla zrobie­
nia majątku. Istnieje moc szarlata­
nów, znających jedyny niezawodny 
środek przemienienia nieszczęsnego

Wstrząsająca zbrodnia furjata.
Wczoraj wczesnym rankiem War­

szawa zaalarmowana została wieścią 
o krwawym dramacie. jaki rozegrał 
się w mieszkauiu p. Alfonsa Liszew­
skiego, inspektora szkolnego na pow. 
warszawski, na ul. Grzybowskiej 71.

Bolesław Liszewski, 34 letni syn 
właściciela mieszkania, kapitan re­
zerwy, ostatnio nauczyciel matematy­
ki w seminarjum ludowem w Koty- 
nowcu w pow. Hrubieszowskim — 
powrócił onegdaj do domu przed pół­
nocą. Z dozorcą gawędził chwilę w 
bramie. Położył się spać, niczem nie 
zdradzając jakiegoś zdenerwowania, 
jest to epileptyk, cierpiący zdawna 
na manję prześladowczą. Rodzice nie 
spuszczali go z oka. Spali wszyscy 
w jednym pokoju, właśnie dla tego, 
aby chorego mieć w ciągłej opiece.

Wczorajszej nocy w mieszkaniu 
nocował prócz rodziny Liszewskich 
jeszcze 62 letni Wiktor Barański.

Około godz. 5 nad ranem p. Al­
fons Liszewski obudził się i ujrzał 
syna ubranego, próbującego wykraść 
się cicho z pokoju.

— Dlaczego nie śpisz? — spytał.
— Nic, nic... Zaraz się położę...— 

usłyszał odpowiedź.
Syn wyszedł. W kilka chwil po 

tem usłyszano rewolwerowy strzał 
Okazało się, że młody Liszewski 
spotkał na schodach sąsiada, p.Fran 
Ciszka Madejskiego i do niego dał 
strzał, raniąc go lekko w szczękę.

Państwo Liszewscy zeiwali się 
z łóżek, ujrzeli syna, jak wpadł ze 
schodów z wyciągniętym rewolwerem 
w ręku, przebiegł korytarzyk i... u- 
słyszano wnet dwa strzały w kuchni. 
Ofiarą padła śpiąca jeszcze służąca, 
50-letnia Franciszka Flatówna. Li­
szewski, jak ustaliły oględziny zwłok 
przyłożył jej rewolwer do skroni i 
dał strzał.

Po dokonaniu tej zbrodni furjat 
ukazał się znów w korytarzyku. Na 
przeciw szedł ku niemu p. Barański. 
To trzecia ofiara. Huknął znów strzał 
i starzec cię2ko ranny w głowę, ru­
nął na podłogę.

W tej samej chwili, o sekundę 
zapóżno, p. Liszewski, ojciec, skoczył 
do syna, schwycił go za rękę i zdo- 

koloru ich skóry na śnieżnobiały, lub 
lekko różowy. Noszą oni wspaniałe 
nazwiska: Podopraktor, Manopraktor, 
Pedipraktor, wszystkie z przydom­
kiem doktor.

Warszawa, 18 marca.

łał obezwładnić. Rewolwer upadł na 
ziemię. Furjat chciał podnieść broń— 
wołał przytem, wyrywając się ojcu:

— Puść ranie... Ty się nie bój, 
będziesz żył staruszku, boś mnie 
kochał...

Nie wiadomo, czem skończyliby 
się ta straszliwa walka, gdybv nie 
nadbiegł właśnie sąsiad p. Jan Feliks 
Nowiński. Z jego pomocą obezwład 
niono szaleńca

Mieszkańcy domu zawiadomili 
policję. Pierwsi przybyli na miejsce 
przód. Karabiński i posterunkowy 
Piwnicki, obaj z 6 komisariatu.

Furjat już się uspokoił zupełnie. 
Patrzył przytomnie wokoło, choć z 
tego, co mówił, widać było, ze jeszcze 
sobie nie zdaje sprawy z tego, co 
zaszło.

— Tamta jeszcze żyje? — pytał, 
wskazując na zwłoki służącej.

A potem do ojca:
— Oni cię chcieli, staruszku, za 

zamordować. Dla ciebie zabiłem niań 
kę. która mnie wychowała i szwagra, 
którego najbardziej kochałem...

Na miejsce krwawej tragedji 
przybyły 2 karetki Pogotowia. P. Ba­
rańskiego odwieziono do szpitala Dz. 
Jezus, gdzie zmarł przed operacją 
Sąsiada, p. Madejskiego, opatrzono 
w ambulatorjum.

Szaleniec pozwolił się wyprowa­
dzić z mieszkania bez oporu. W 
drzwiach jeszcze zwrócił się do ojca 
z prośbą o kilka papierosów. Zapalił 
papierosa i wyszedł spokojnie, laską 
się podpierając.

W komisarjacie Liszewski zacho­
wywał się najspokojniej. Odmówił 
tylko wszelkich zeznań i wyjaśnień. 
Około godziny 11 przed południem 
przywieziono go do aresztu przy U- 
rzędzie Śledczym.

Liszewski, jak powiedzieliśmy, 
jest człowiekiem chorym umysłowo. 
W roku zeszłym próbował popełnić 
samobójstwo, skacząc z okna 2-go 
piętra. Złamał wtedy nogę.

Ataki furji przychodzą nań czę­
sto, a tak nagle i bez żadnych zło­
wieszczych zapowiedzi, że trudno w 
porę przygotować środki zaradcze.

Dochodzenie ustaliło, że furjat 
wykradł rewolwer z kieszeni palta p. 
Barańskiego.

Polacv na Łotwie.
Do Rady miejskiej w Rydze wy­

brany został pierwszy Polak, ks. Pa­
weł Stryczko. Niedawno przeprowa­
dzony spis ludności wykazał też zwięk­
szenie się liczby Polaków w niektó­
rych miejscowościach w porównaniu 
z r. 1920 W Krastawce, w dawnych 
Inflantach polskich, spis wykazał 
wzrost Polaków o 50 proc, i takież 
zmniejszenie się liczby Białorusinów. 
Skoki te tłumaczy ryski .Tygodnik 
Polski" więaszem uświadom eniem 
ludności polskiej i łotewskiemi me­
todami spisowemi.

Odnowieniu AkrosoIŁ
Rząd grecki zdecydował się na 

restaurację Akropolu i w najbliższym 
czasie przystąpi do odbudowy Par- 
tenonu. Śviątyn>a ta wybudowana 
w r. 438 przed Narodzeniem Chrystu­
sa pod kierunkiem Peryklesa, przez 
architektów Iktinosa i Kalikratesa — 
cacko Akropolu — jest najdoskonal­
szym wzorem architektonicznym an- 
tycznei sztuki greckiej. Niestety rzeź­
by znakomitego Fidjasza, które ozda­
biały Partenon, przeważnie zostały, 
powiedźmy wprost skradzione dla 
różnych muzeów europejskich, szcze­
gólnie dla Loodynu. gdzie najwięcej 
można je podziwiać.

Sensacyjny nroces karny w Rumunii,
W cichem miasteczku Focsani 

nad dawną granicą bukowieńsko-ru- 
muńaką rozpoczął się proces prze­
ciwko studentowi Kornelemu Codrea- 
nu, który zastrzelił prefekta policji w 
jassach, Manciu. Proces, przydzielo­
ny trybunałowi przysięgłych we Foc­
sani, wywołał wśród ludności nad­
zwyczajne wzburzenie. Władze ze 
swojej strony zarządziły wszystkie 
kroki, ażeby proces odbył się spo­
kojnie. Do sali rozpraw cisnęły się 
tłumy publiczności. Przysłano z Bu­
karesztu kompanję żandarmów i Licz­
nych urzędników z biura bezpieczeń­
stwa. Dotąd na listę obrońców oskar­
żonego Codreanu zapisało się 2437 
adwokatów. Sąd wezwał do rozprawy 
250 świadków, juz po ogłoszeniu po­
wyższych informacyj nadeszła tu wia­
domość z Focsani, źe 12 000 osób 
zgłosiło się do obrony i świadczenia 
na rzecz obwinionego. Wśród obroń­
ców znajduje się profesor uniwersy­
tetu Cuza.

SKAZANIEC.
ROMANS.
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— Myż to jesteśmy panami wszel­
kiego stworzenia na ziemi? W wo­
dzie toniemy, w powietrzu niezdolni 
się utrzymać, kręcimy karki, a na 
ziemi mordujemy się nawzajem.

Wyrzekłszy to z goryczą, zamie­
rzał płynąć dalej i przykładał już rę­
kę do steru, gdy w tem o uszy jego 
obiło się jakby trzepotanie skrzydła­
mi o wodę. To jedna z kaczek dzi­
waczne jakieś wyprawiała koziołki po 
wodzie. Przyszło mu na myśl, źe ja­
kiś płaz wodny uczepił się do nogi 
biednej kaczce i spieszył jej na ratu 
nek. Dobył ją z wody 1 zdziwił się 
ujrzawszy, źe w ciasnem gardle kacz­
ki ugrzęzła ryba. Uwolnił ptaka łako­
mego od niewolnika, trzymającego 
ujarzmiciela kaczkę za gardło i za­
brał ją z sobą, w zamiaize zrobienia 
przyjemności Helenie tym połowem 
żywej kaczki. Przyciął jej skrzydła i 
zabrał na statek.

Znalazł przypadkiem w łodzi 
resztki smoły płynnej i płynem tym 
wypisał na białych ścianach skał po­
krytych guanem, ogromnemi literami 
te słowa:

,Na tę wyspę, po rozbiciu okrę­
tu, dostała 1 się pewna angielska da­
ma; ktokolwiek przepływać będzie, 
mech pospieszy ku pomocy**.

Na innej skale, wystającej w mo­
rze, wy pi sak

.Strzeżcie się przed rafami od 
strony północnej1*.

Ułatwiwszy się z tem, wracał do 
domu ze zdobyczą, z której chciał 
zrobić niespodziankę Helenie.

— Achl wszakże to angielska 
kaczkal — zawołała Helena urado­
wana.

Odwiedziny tych zakątków bło­
tnistych wyspy, przekonywały Hazla, 
ze wyspa ta służyła ptakom za rodzaj 
stacji do popasu i że droga, którą 
ptactwo odlatywało ku wschodowi, 
musi być najkrótszą drogą do lądu 
stałego.

Była to w każdym razie wiado­
mość ważna i pobudzała go do my­
ślenia.

Prosił Helenę, by uważała bacz­
nie na powrót na wyspę dzikich go­
łębi, które przed porą słotną odcią­
gnęły były; chodziło bowiem o wy­
śledzenie, z której strony ptactwo to 
nadciągnie.

Najbliższą wycieczkę przedsię­
wzięli wspólnie i pieszo po stałym 
lądzie w celu zwiedzenia licznych skał 
i grot od strony północnej wyspy.

Utrudzająca to była podróż, ale 
warta trudu, bo przes okiem rozta­
czała się najwspanialsza wegetacja 
roślin południowych i owiewała ich 
na każdym kroku woń balsamiczna. 
Helena wciągając pełną piersią ożyw 
cze powietrze, sparła się znużona nie­
co na odłamie jednej ze skat

Hazel zagadnął ją, czy me chora 
przypadkiem.

— Achl odparła — któżby mógł 
tutaj chorować? wszakże to prawdzi­
wy raj na ziemi. Ach, to piękne, won­
ne kwiatki, zdaje się jakby pływały 
w wodzie.

— Jeżeli pani tutaj tak przyje­
mnie to zostań pani z godzinę, a ja 
pójdę tymczasem do mojej palmy 
wysokiei, bo sygnał nasz skrzywił 
się trochę, muszę więc poprawić.

Helena zgodziła się chętnie na 
to, ale Hazel pozostawił jej także za­
pasy żywności i prosił by nie czeka­
ła na niego.

Gdy odszedł, ona puściła się 
między krzewy i kwiaty w wielkiej 
obf tości rosnące, a potem przeglądać 
zaczęła groty, przechodząc coraz do 
innej.

Znalazła w niektórych niezliczo 
ną ilość muszli i tak się tem zajęła, 
że nie- opatrzyła się, gdy nagle zaczął 
zmrok zapadać.

Uznała więc za najlepsze wrócić 
na miejsce, w którem pozostawił ją 
Hazel, tembardziej że ziemia odwra 
cała się, jakby coraz szybciej od 
słońca i ściemniało się.

Niebawem pokryły mgły całą 
wyspę i nadeszła noc.

Tak samo i Hazla zaskoczyła cie­
mność w drodze i to w miejscu, z 
którego trudno było wydobyć się o- 
mackiem, bo pod nogami mnóstwo 
było co krok przepaści i rozpadlin 
skalistych.

Zawołał więc tylko z daleka na 
Helenę, która wiedząc o przy krem 
przejściu na dół, wzywała go na mi­
łość Boską, by pozostał na miejscu.

— Wszakże możemy i tak roz­
mawiać ze sobą — dodała.

— Ale ja obawiam się czy pani 
nie za chłodno? — odparł Hazel.

— O, bądź pan zupełnie spokoj­
ny pod tym względem, mam na sobie 
żakiecik skórzany a i miejscowość 
sama więcej osłoniona ni2 tam, gdzie 
pan jesteś.

— Czy nie boi się pani tam na 
dole bez towarzystwa?

— Nie jestem przecie sama, gdy 
słyszę głos pański tak blisko. Pan to 
niepotrzebnie lękasz się o mnie. Co 
do mojej osoby, to lubię niekiedy 
takie wrażenia niezwykłe, błucfaaj pan 
|aka cisza do koła — noc, miejsce to 
dziwne, wszystko przejmuje duszę 
jakiemiś wzniosłemi myślami i zdaje 
się szeptać o nieśmiertelności.

Rzeczywiście, położenie to na­
strajało podniośle, uroczyście.

Stali oboje na dwóch przeciwle- 
głycn urwiskach, tylko Helena niżej, 
na płaszczyźnie, a Hazel na stromej 
prawie górze.

— Panie Hazel — ozwała się He­
lena tonem poważnym — mówią ze 
noc czyni nawet mędrców mędrszymi 
i nawiedza ich myślą szczęśliwą, otóż 
pomyśl pan teraz o jednej rzeczy i 
powiedz mi rzetelną prawdę.

(C. d. n).
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»„LUBA”
liti U: Proszek na bunvń. rtinti śnili. Proszek na sos snliitj i uiiialuj ®

Proszek do meczowa uniliilj). Cukier wanilioeł l cvirvnowv- •
które przewyższyły dobrocią swoją wszelkie zagraniczne, pcwinny znaleźć się w każdym domu 

naszych Sz pp. Gospodyń polek.
jeżeli która z Sz. Pań (estetę leb nie zna, picsiwy wyprebt wać. a niezawodnie zadowolona zostanie. 

Do nabycia nieomal we wszystkich 6kłac'ech spożywczych i drogeriach.
Sprzedaż hurtowa: G. Leitner w Dąbrowie Górni czei. Hzedsuwcielstwo ęa woj. Łód2ke powie­

rzyliśmy firmie Stanisław Berkowski w Łodzi, Nawrot 23. i

lubodska Fabryka DroZdzs dawn. G Sinner Tow. Akc. loboń-Poznań.

□sss:

Sosnowiecki Urząd Celny
podaie do publicznej wiadomości, iż w dniach 7 go i 20-go 
kwietnia oraz 5-go maja b. r. w byłej sali rewizyjnej na 
st. Sosnowiec, Dworzec kolejowy Dyrekcji Warszawskiej, 

odbędą się

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

Potrzebny samodzielny buchalter, 
1 pierwszorzędna siła, ze snaiomo- 
ścia języka niemieckiego Wyczerpu­
jące oferty nadsyłać do administracji 
Pod ,C S.* 1830-3
potrzebny zdolny rymarz, znający ro- 
1 boty siodlarskie do robót stałych. 
P. lurczyński. Czeladź, ul. Niwa f 

 1836-3
1.

Licytacyjne sprzedaże 
zalegających towarów, nieoilaconycii ciem 

i skonfiskowanych.
Spis wystawionych na licytację towarów wywieszony 

będzie w Urzędzie Celnym i na drzwiach wymienionej sali: 
na 1-szą licytację od dnia 30-go marca do 7 go kwietnia, 
na 11-gą od 15-go kwietnia do 21-go kwietnie i na Ili cią 
od 28-go kwietnia do 5-go maja 1925 r.

W Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy
są wolne miejsca 182)

dla 1 Miel roM i I gWh 

na rudę żelazną na wyjazd do Francji.
Chętni na wyjazd mogą się zgłosić do urzędu 

w godzinach między 8-ą a 2-ą oprócz niedziel i świąt. 

rSrmrn UTWi imwrr irnmn Sim

Lokale.
| S groszy za wvraz I

pokój z kucnnią do wynajęcia w 
* mieście. Wiadomość w admin. 
.Iskry*. 1782-1
pokój umeblowany przy poiedvńctej 
1 osobie do wynajęcia. Sosnowiec, 
ul. Rybna 2, dom Tow. Fitzner i Gam- 
per. Stróż wskażę. 1795-1 . 
Cklep z mieszkaniem do wynajęcia 
0 w dobrym punkcie zaraz Haski, 
Filip Sapota. 1797-2
Qklep do wynajęcia, wolne są dwa 
0 'mieszkania. Czeladź, ulica Ry­
nek 8, tamże do sprzedania walce do 
wygniatania pralek. >816-1
Dutrzeone mieszkanie zaraz trzy po- 
1 koję 1 kuchnia w Sosnowcu Wia­
domość „Iskra". 1825

Filip Sapota.

Rożne.
8 groszy za wyraz.

1901-3
KES3SB E=======3=:

Zdrowy, kwitnący wygląd
1 szybki przybytek na wadze przez używanie krzepiąco-od- 
żywczego proszku .PLENUSAN* Najlepszy środek wzmacnia­
jący krew, muskuły i nerwy. 1 pudełko zł. 6, 4 pudełka zł. 20. 
1484 Szczegółowa broszura nr 6 bezpłatnie.

Dr- Gebhard & Co, Gdańsk (Danzlq) Kassub. Markt 1B.

r.3axscc=sa35==s=«zzss»asBss=aM33:: 
II ZAMIAST TRANU waAtły£?anemiczmlh ||

poleca się znany od lat wielu I420J ||

i JECOROL Msmnmiiim. |
H Regestr. M. Z. P. Nr. 214.

ii ununun tmittft imn. iiinm. iiiniiig.su ir.», mnu ir. n—a
n Sprzedaż w aptenach i skł. aptecz — Wystrzegać się naśladownictwa. || 
gl UWAGA: wszystkie wyroby naszego laboratorium są zaipatrzone w czer m 
U wony podpis: „4. Buzowski" i markę oenronną: trójkąt ze statywą jj 
::3=zs==== *= sss as ss ssssss =sss ss ss seu

przybiąkaną sukę czarną, ogon i 
* uszy obcięte, i.lożia odebrać za 
zwrotem kosztów. Sosnowiec, ulica 
Szewska 6, stróż. 1824

(Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

k=» ważne dla Pań!
Raincwsze fasony pasów i nanis-snkói m cenach niskich

w pracowni gorsetów

H. Horstein, II G. Skorka,
Swulii, Mitlnsli lc H H lila. Hu j-ii Mii It. I

UWAGA: Pasy od 7 min złotych. 1754-2

A- •-T=====qg=^===-----

Ś NASIONA warzYwne’ pastewne, |■. . . . . . . . . . . . '. . . . . . . - - kwiatowe i traw -1
poleca stuieiący od 1889 r.

SKŁAD A’TEC4»Y I NASIOS
| STEFANA RETMANA (lMl| L Mi) 1

BĘDZIN, ul Kołłątaja nr. 1, tel. 1-92. ■
'?•___________________ ______________ ’ __________________________1631-2 y

„SAMORZĄD MIEJSKI"
MIESIĘCZNIK.

ORGAN ZWIĄZKU MIAST POLSKICH, poświęcony oprawom sa­
morządu miast i sprawom gospodarstwa krajowego Prenumero­
wany przez Zarządy wszystkich miast polskich. Redaktor HEN­

RYK GROTOWSKI.
Na treść poszczególnych zeszytów miesięcznych (objętość 

80 stron) składają się:
Artykuły, omawiające sprawy samorządu miejskiego, spra­

wy z dziedziny ogólno gospodarczej, finansowej, podatkowej iLp 
Teksty ustaw i rozporządzeń, d»ty »ą rch samorządu miejskiego. 
Skorowidz ustaw i rozporządzeń sporządzany z Dziennika Ustaw 
R P i Dzienników Urzędowych poszczególnych Ministerstw. 
Skorowidz rzeczowy druków Sejmu Kron-ka z życia miast Kro­
nika zagraniczna. Przegląd czasopism krajowych

Bibljografja zagraniczna (Tablice Dokumentów Miejikich 
Bibljografja analityczna studjów i tnfoimacji, tyczących się spraw 
miejskich). 10s2
Adres Redakcji i Arainistraeji: Warszawa, Miodowa 7, teL 107 11.

_Szvaitanltie [crzkie liolf 
tz kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia 

idealny środek przy zaparciach 
I przeciwko otyłości 1415 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Odciski, brodawki i skórę zgrub atą na podeszwach X
1417“. £

W& 
J

bezpowrotnie bez oólu usuwa

K L A W 1 O L“
Cnemiczno-łarmaceutyczn. laootator om

Ap. Kowaiski* w Warszawie, ul Miodowa Nr. Ł

UWAGA! UWAGA!
Otwieram Filje Zakładu Krawieckiego 
dla Szanownej Klijenteli w DĄBROWIE, który wykonywać będzie 

pierwszorzędną robotę od dnia 18-go b. m. 1925 r.
Z poważan em 

St. Szlezar 1 S-ta 
Zawiereie, Kościuszki Nr. 6 

1805-2 i Dąbrowa Górnicza, Sob eskiego 15

leczy „a«LS«M immim
lednocześnie przywraca »netvt, 
wzmacnia organ zin, rowfększa 
wagę ciała, usewo uporczywy ka­

szel chorobliwe poty.
Używać sa poradą lekarza. 14 4

Sprseaaia apteki < składy apteczne.

Inłlril Zadajcie w arte- 
; fl. J 11 kacti 1 składach ap- 
iUiftłi tecznycn, hygieni- 
cznei przysypki dla dzieci

D.irlnm TUirfui”

utrzymujący ciało dziecka 
w zdrowiu i czystości.

14 6

UWAGA!!!
V crlzch oszczędnośeio 

.rych fibryka wypuścił* 
i» rynek pastę .MARY* 
v dużych puszkach, zna 
ią w handlu pod nr. 4

MARY* nr. 4 zawiera 7 
usze z małych i kosztuje

10 gioszy, w sprzedaży 
detłl czn -j 906

Sprseaaia apteki 1 składy artcesne.

Michalina Magierowsua agub.ła
książkę kasy chnrycn. 1765-1 

yaginar dowód za Nr. 416 na wy- 
m ane nożyczki konwersyjnej. wy­

dany prze/. Bank Polski na imię Ka­
rola Feucnera, który to dowód ninicj- 
szem unieważnia się 1777-1 
i^lakarewicz Adam zgub ł uswod 0- 

sobisty, wydany przez starostwo 
Będzio. |787 2
Ckalmieraki Antoni zgubił tymcza- 

sowę zaśw adczeuie demobilizacji 
wydane przez P. K. U. Bydgoszcz.

,0 1784-2
paweł Wacławik zgubił książeczkę 
1 sasy ciiurycb. 179'-2
Józef Nowacki zgubił portfel, u- 

wieraiący książeczkę wojskowa 
wydaną przez 2 p. wojsk, łączności 
kaitę tnonil zacii, wydaną prze* PKU 
Będzin 1 wvciąg z ksiąg I ud iości Ła­
skawy znalazca zwróci do koooeraty- 
wy Kl montów 1. ,794-2
Jan Jcsitorzyński zgubił książeczkę 

woiszowa, wydaną przez P. K. U. 
Bedzio. 1796-2
IZ owal fan zgubił książkę odroczę 

ma, wojskową, wyd. przez P.K.U. 
Miecnów, Którą unieważnia się 

1798-2
> jratwa |ó*ef zgubił książkę <asy 

chorycb, wya. przez kop. .Morti- 
mer" i8oz-2
pzyż Właiysaw zgubił książeczkę 

kasy chorych, wydane przez kop 
.Flora I803.2
Lubiński Aleksander zguou książkę 

xasv chorych, wydaną przei! kop_ 
.Kazimierz". l^yg ,
Stam nawowi Zygmuntowi zaęinela 

zarta owiecka, wyd orłe, .fl_ 
rostwo w d^dzm e na ro^ |g24 

1807-2 
Oiskuo Bolesław żgubił ks azeczkę 

woiskową, *vd. przez P K u 3ę. 
dzm 1812-2
Czyndler Franciszek, wysiadaiac w 
O osn wc> dnia 18 b. m, zostawił

|| uronne unroszema. |

Kupnu 1 Sprzeuaz.
8 gruszy za wyraz.

teraty, smyczki, organki 1 struny po- 
lecą po cenacn konkurencyjn.cb |6zef 
Kopeć, sosnowiec. Kościelna «.

.693-1
francuskie książki powieściowe oraz 
* ijgouuiki tamo do uaovcia w księ­
garni .Polonja*. Targ Gówny.

i799 3
y powodu wyiazdu do sprzedania 
*■“ meble Oaruzo tanio. Sosnuw.ec, 
ul DęOowa 9, Kwiatkowski. lado 
Fortepian tanio sprzedam, można na 

raty Mąbrowa, jtąr-dąbrowska 33, 
piętro na prawo. 1828

w pociągu osobowym, zdążającym do 
Czę tochowy. w przedziale III klasy 
czarni teczkę skórzaną. ,aw eraiacą 
ksi g-. obrotową. .e estry przycho­
du 1 r izcioju wódek na rok 1924 i 
1925 ze sw adectwarai przewoznwemi 
z roku m.'5 faktur* racnuiki róż- 
nycn tirm, »wuy K*sv Skirb w.-i w o- 
s vw.11, koresnon eicię kupiecka, 
bloczki rozci d iwe 1 1*1 zi. gotów- 

tas*awy znalazca zecnce zatrzy 
mac gotow.ę. a reszte zwróci: »o- 
suow ec, ul. Nowooogońska skła 1 
wzdet 1831
1 o netczak atamsław, gm doorow- 
1 mki, zgumł książkę woiskową, 

wyuaną przez P. K. U. Będz n 
.781

✓ostał zagub on* dowód os. b sty 
" na imię Htloerga 1 oatent na imię 
Hmda Fajgiel 1838
Stek Karoima zgubna książeczkę 

Huw. r\asy Uiiur cn. 1835

Janowi ..raus s.rauz ono książeczkę 
wąszuwę, wydana przez t«U. |a- 

msław. Takowe unieważnia się.
1826-3

Cebo Miko aj zgubił dowód osobi­
sty, wylany orzez mag. m. So­

snowca, św adectwo zapomogi i za- 
sw adczeu.e u zam eszzauiu w do- 
macn Tow. Hr netiard', wydane 
prze* T«,w. .Hr Kenaro* 1 poświadczo 
ne przez policję. Łaskawy snalazca 
zwróci uu aam. .Iszry" w oosnowcu. 

H27 
ugelchat Aleksander zgubił zmążkę

Ł-* wo.skową, wyuaną przez P. K. U. 
Sosnowiec 1 karts meidun wą przez 
mag. m. ouMwwca,

iiiniiig.su

